
Targi polityczne w Genewie.
Otwarcie VIII Zgromadzenia Ligi Narodów. — Dookoła rzekomego projektu polskiego o układzie 

powszechnego bezpieczeństwa.
Genewa, 5-0. (PAT.) Dziś przed południem 

Ostała otwarta ósma zwyczajna sesja zgro­
madzenia Ligi Narodów. Brzemówienae inau- 
tńrcyjne wygłosił przewodniczący Rady Li- 

Narodów ViMegae. Wszystkie trybuny by- 
X szczelnie zapełnione. Zgórą, 400 dzienni­
karzy, przybyłych ze wszystkich części świa 
i;i. przysłuchuje się obradom. Z pośród wy- 
,;tuych mężów stanu i dyplomatów, którzy 

”3’1: obecni ntio posiedzeniu inauguracyjnem 
^romadzeia w charakterze kierowników lub 
douków delegacji, należy wymienić Brian- 

j«r Austema Chamberlaina, Stresemanna,
Adatci‘ego, \andervelda, Titule- 

br. Appony‘ego Polltisa, Mottę, Bene- 
4*a,  hr. Bemstorffa i Er. Mamdsdorffa. Brak 
/;iU> wysokiej. pochylonej postaci lorda Ce- 
‘‘•ła, którego dymisja omawiana jest po- 
* hełm ie.

W przemówieniu inauguracyjnem VHlegas 
I* ”witał szczególnie serdecznie prezydenta 
^Wiązkowego Mottę, który, jako jedyna gło- 
*a państwa, uczestniczy w obradach i któ- 
•%ro zasługi dla Ligi Narodów winny być 

Itłośtio podkreślane.

WYBÓR PRZEWODNICZĄCEGO.
Genewa, 5-9. (PAT.) Zgromadzenie Ligi 

Narodów wysłuchało sprawozdania komisji 
^a sprawdzenia pełnomocnictw. W imieniu 
komisji przewodniczący jej Aguro Bethan- 
x‘Urt (Karbu) oświadczył, że z pośród 55 
p*ństw,  należących do Ligi Narodów, 49 
Przysłało delegatów na obecną 8-mą sesję 
Zgromadzenia. Sprawozdanie komisji dla 
sprawdzenia pełnomocnictw zostało jedno­
myślnie przyjęte. Z kole: zgromadzenie przy 
ldpiło do wyboru przewodniczącego. Wy- 

•kwa-ny na to stanowisko przewodniczący 
^dgacji japońskiej Adatei oświadczył, że 
kandydatury przyjąć nie może. Po tern o- 
^ladczeniu przystąpiono do glosowania, 
którego wynik był następujący: z 47 odda­
nych głosów — 24 uzyskał szef delegacji U- 
rugwaju dr. Gnani. Przewodniczący delega­
cji auHt-rjackiej hr. Mansdorff otrzymał 21 gło 
”ów. Po głosowaniu zabrał głos nowowybra- 
y przewodniczący zgromadzenia dr. Gnani, 

'pąkując za zaszczyt, jaki go spotkał i pod- 
^eślając, że już po raz trzeci zgromadzenie 
Zwołuje na przewodniczącego reprezentan­
ci Ameryki Południowej.

KOMISJE.
Genewa, 5-9. (PAT.) W godzianch popo- 

^dniowych toczyły się dziś w dalszym cią- 
'z:i obrady zgromadzeń a Ligi pod przewod­
nictwem dr. Guani. Na wstępie zgromadze- 
'• u zajmowano się sprawą ustalenia porząd­
ku dziennego obecnej sesj. Następnie od- 
’ył się — jak coroczn e — wybór 6 komisyj. 
■erwsza zajanie się sprawami konstytucyjne 

'li' i prawnami. Druga działalnością technicz­
ną organów Ligi. Trzecia sprawą rozbroje­
nia. Crwairta kwestjami f naneowem: i bud-
k.tem Ligi. Piąta zagadnieniami socjalnemi. 
Wreszcie szósta problcmatam politycznymi. 
’if»wołana została'również komisja dla spraw 
Porządku dziennego obrad Ligi. Po ustale­
niu. składu komisyj zgromadzenie na wnió- 
**k przewodniczącego wybrało przez akla­
mację prezydenta związkowego Szwajcarji 
'toftę na członka honorowego prezydjum, po 

zarządzona została półgodzinna przer­
wa, celem umożliwienia komisjom ukonsty- 
^owania się i wybrana przewodniczących.

RZEKOMY PROJEKT POLSKI.
Genewra, 5-9. (Tek wl.) Szwajcarska ageu-

'-ju telegraficzna. Przedmiotem żywych ko­
mentarzy za kulisami zgromadzenia Ligi Na-
P>dów jest w chwili obecnej rzekomy polski
i^ojekt paktu o nieagresji, który ma bvć e-

wentualnie przedstawinoy zgromadzeniu Li- t Paryż, 5-9. (Tel. wł.) Agencja Havasa do­
gi Narodów. Projekt ten ma być swego ro- nosząc z Genewy, że Chamberlain i Briand 
dzaju uzupełnieniem traktatu Lccarna. Zo- ’ przyjęli w dniu dzisiejszym delegata polskie- 
stał on już podobno przedstawiony Francji go Sokala zaznacza, iż przedmiotem roz- 

j i Anglji. Jest rzeczą jasną, że delegacja Frań ' mów polskiego delegata z francuskim i an- 
| cji i Anglji zachowują w sprawie tego pro- ’ gielskim ministrem spraw zagranicznych 
j jektu jakna ściślejszą rezerwę, a z udziela- ; był projekt pótóki dotyczący sprawy bezpie- 
■ niem jakichkolwiek wyjaśnień czekają, aż ! czerstwa.

I' rządy Francji i Anglji zapoznają, się z tym 1 Berlin, 5-9. (TeJ. wł.) ,,Bórsenzeitung“ pi- 
projektem. ’ sząc o ostatniej rozowie Br anda z Sokalem

HM KII »I ■Billi |
II . J • « ■■zawiadamia, s ||
|| że termin wymiany akcy, markowych na zlotowe we wszyst- || 
| kich Oddziałach Banku przedłuża się do dnia 1 listopada 1927 r || 

Po tym terminie wymiana odbywać się będzie wyłącznie

ii w Centrali Banku w Poznaniu, Plac, Wolności 15. <1u u

Narady premiera z wicepremierem
OTOCZONE SĄ ŚCISŁĄ TAJEMNICĄ.

Warszawa, 5-9. (Tel. wł.) Kola rządowe 
zachowują ścisłą tajemnicę o wynikach na­
rad między premjerem Piłsudskim i wicepre- 
mjerean Bartlem w Drusk eni.kach. Narazie 
wiadomo tylko tyle, że zwyciężył pogląd 
zwołania sesji sejmowej. Nastąpi to prawdo­
podobnie w końcu tygodnia, a pierwsze po­

Dziecko pod kołami samochodu
MINISTRA SPRAW WEWNĘTRZ NYCH P. SKŁADKOWSKIEGO.

Zamość, 5-9. (AW.) W niedzielę dnia 4 bm. 
bawił w naszem mieście w charakterze pry­
watnym p. minister spraw wewnętrznych 
Składkowski. Gdy p. min ster opuszczając 
wieczorem autem miasto mijał ostatnie do­
my, wybiegł na środek ulicy 4-letni Broni­
sław Barczuk. Ponieważ dziecko znajdowało 
się zaledwie od 2—3 metrów od jadącego sa­
mochodu. prowadzący auto p. minister skrę­
cił w bok wymijając go przedniemi kołami, 
jednakowoż dziecko wpadło na tył samocho­
du i zostało odrzucone do rowu. P. minister

Po katastrofalnej
W MALDPOLSCE WSCHODNIEJ.

Warszawa, 5-9. (PAT.) Wadomości, nad­
chodzące z dotkniętych powodzią dyre(kcyj 
kolei, brzmią ostatnio uspokajająco.

Warszawa, 5-9. (PAT.) Pan minister Ro- 
mocki odbył dnia 4 bm. po otwarciu Targów 
Wschodnich i wystawy komunikacyjnej in­
spekcję przez ostatnie powodzie nawie-lzio- 
nych odcinków linij kolejowych w lwowskiej 
dyrekcji kolejowej.

Warszawa, 5-9. (PAT.) Dnia 4 bm. o go- 
dzinie 23 wyjechał do Lwowa p. minister ro­
bót publicznych inż. Moraczewski. P. mini­
ster zbada tereny dotknięte klęską powodzi 
oraz wydać ma na miejscu niezbędne pole­
cenia cg do naprawy zniszczonych dróg i 
mostów.

Warszawa. 5-9. (AW.) Cliarge d‘affaires 

siedzenie Sejmu odbędzie się w połowie 
przyszłego tygdonia.

W środę lub czwartek zbiorze s-ię konwent 
senjorów.

Rząd prawdopodobnie wystąpi o dodatko­
we kredyty na pomoc dla powodzian we 
Wschodniej Małopolsce.

natychmiast zatrzymał auto, zaniósł dz;ecko 
do domu i ocuciwszy go, zawezwał dwuch 
lekarzy, którzy stwierdzili, że obrażenia na 
głowie i jednej nodze nie są poważne. P. mi­
nister polecił odstawić chłopca do świtała, 
zastawił pewną sumę pieniędzy tytułem ko­
sztów leczenia, a obecnemu posterunkowemu 
polecił spisać protokuł. Zapytani przez przed 
stawiciela Ajencji Wschodniej lekarze o- 
świadczyli, że dziecko żyje i że rany nie za­
grażają jego stanowi zdrowia.

stolicy apostolskiej Monsignore Charlio zło­
żył w dniu dzisiejszym w Ministenstwrie spraw 
zagranicznych kondolencje imieniem stolicy 
apcstolskej z powodu katastrofalnych wy­
lewów rzecznych w Małopolsce Wschodniej.

POWÓDŹ W RUMUNJI PÓŁNOCNEJ.
Bukareszt, 5.9*(AW)  Rozmiary katastrofy 

powodzj ,w Rumunji Północnej są coraz więk 
fze. Zarówno Prut, jak i rzeki drobniejszo 
w zbierają nadał w sposób gwałtowany.

Znaczna ilość wsi . oraz szereg miasta na 
Bukowinie w Siemiogrodzie zalane.

Według pogłosek, 120 o^ób znalazło śmierć 
I w nurtach roszaJałcgo żywiołu.

Ludność w panice chroni się w góry. 

w Genewie zaznacza, że poruszył on również 
sprawę polskiego projektu paktu o nieagre­
sji. Potwierdza to „TĄgiliche Rundschau“, 
która zaznacza, że sprawa ta ,nie była do­
tychczas oficjalnie przedmiotem wyczerpu­
jących rozmów. Ze strony niemieckiej wska­
zują na to, że już pakt Iocaraeńs<ki uetala 
pewne gwarancje dla Polski.

Genewa, 5-9. (PAT.) W związku z propo­
zycjami polskiemi, dotyczącemi za warć a pa 
ktu o nieagresji, który zwiększyłby bezpie­
czeństwo we wschodniej Europie, szwajcar­
ska agencja telegraf,czna dowiaduje się, że 
w ostatnich czasach odbywały się rokowa­
nia posła polskiego w Paryżu z Briandem w 
kwestji całego kompleksu zagadnień doty. 
czących bezpiecezństwa i sądownictwa roz­
jemczego. Natom ast żadnego opracowanego 
projektu niema. Istniejące nie przewidują, o- 
bowiązku arbitrażu, lecz dążą do wypełnienia 
luki paktu Lig; Narodów w kwestji dopu­
szczenia pod pewmemi warunkami wojny. 
Zmierzają one do tego, aby państwa zobo­
wiązały się do zrezygnowania z wojny na­
wet w wypadkach,-w których pakt Lig: Na- 
rdoów uznaje ją. za legalną. Projekt powyż­
szy spotyka się w kołach Ligi Narodów 7 
najwyższem zainteresowaniem.

KANDYDATURY DO RADY LIGI 
NARODÓW.

BerBn, 5-9. (PAT.) „Germania11, „Tageo- 
zeitung1’ i ,JC-reutzzeitung“ podają zgodnie, 
że Niemcy zachowują negatywne stanowisko 
wobec kandydatury Finlandji do Rady Ligi. 
Mimo serdecznych stosunków, łączących 0- 
bydwa kraje, nie jest już dziś tajemnicą wr 
Genewie, że Niemcy sprzeciwiają s.ę kandy­
daturze Finlandji. Powody, dla których Fin- 
landja jest od niedawna jednym z czołowych 
filarów w atyrosyjskiej polityce w Anglji i 
Francji, oraz powody, dla których Niemcy 
nie mogą życzyć sobie wyboru tego najsil­
niejszego z państw bałtyckich zostaną, zda­
niem dzienników. niebawem ujawnione 
w związku z francusko - polską akcją na 
terenie Ligi. Wystarczy stwierdzić, pisze 
„Kreutzzeitung11, że Finlandja popierana jest 
przez Francję i że fakt ten wywrze nieza­
wodnie wpływ nietyl.ko w samej Finlandji, 
ale rówi ież w innych państwach bałtyckich.

Genowa, 5-9. (PAT.) W .poniedziałek przed 
południem delegacja belgijska wystąpiła ofi­
cjalnie na zgromadzeniu Ligi Narodów z żą­
daniem o ponowny wybór belgijskiego dele­
gata w charakterze członka niestałego Rady 
Ligi. W kołach zgromadzenia uważają po­
nowny wybór za zapewniony.

ECHA SPOTKANIA BRIANDA 
ZE STRESEMANNEM.

Berlin, 5-9. (PAT.) Pisma tutejsze dono­
sząc o spotkaniu Brianda ze Stresemannem, 
zaznaczają, że rozmowa trwała półtorej go­
dziny. „Deutsche Allgemeine Zeitung" dowia 
duje s..ę z kół delegacji francuskiej, że dr. 
Stresemnnn obok bieżących spraw, znajdu­
jących się na porządku dziennym tegorocz­
nej sesji, mówił specjalnie o konieczności 
przeprowadzenia wyczerpującej dyskusji w 
sprawie rozbrojenia i że spotkał się w tej 
kwestji z zupełnem zrozumieniem ze strony 
Bria.ida. W związku z tą sprawą, poruszyć 
miał także dr. Stresemann kwestję Na dren ji 
oraz nieporozumień między Belgją a N'cm- 
eam:.

GLOS Z MOSKWY
Moskwa, 5-9. (PAT.) O obecnej sesji Kig

Narodów ..Prawda1- wyraża s ę z wieftnem
lfkcfważen.im i pesymizmem. Dziennik
twierdzi, że jest o-a wysiłkiem przyciągn
cia Niemiec do bloku antycowieckiego.

SOSNOWIEC. KATOWICE

Kurjer Zachodnim Dziennik polityczny, gospodarczy i literacki.
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PRZEGLĄD PRASY
Tajemnica, która krzyczy.

LIST P. IRENY ZAGÓRSKIEJ.
Rodzina gen. Zagórskiego została zawia­

domiona przez kancelarję cywilną, p. Pre­
zydenta, że pierwszy list do p. Prezydenta 
Rzeczypospolite; (podpisany przez p. Stefa- 
na Zagórskiego) z prośbą o ingerencję w spra 
wie śledztwa, został przekazany Rządowi.

Na drugi list., podpisany przez p. Irenę Za­
górską (podaliśmy go wraz i innemi pismami) 
odpowiedź nie nadeszła jeszcze.

List ten wzruszająco szczery i prosty, wy­
wołał w całej Polsce głębokie wrażenie. Kra 
kowski konserwatywny „Czas*4 pisze o nim: 

„Tragiczny w całym swym tonie, napis a 
ny „prosto a z krzykiem” list p. Ireny 
Óśtoja-Zagórskiej, .wystosowany do Prezy­
denta Rzeczypospolitej, jest dokumentem, 
który w opinji publicznej odegra pierw­
szorzędną rolę, usuwając hipotezę uciecz­
ki na drugi plan.

Ozy jest w Polsce ktokolwiek — pytamy 
— ktoby nie uczuł 6ię do rdzenia serca po­
ruszonym w’ swoich uczuciach, czytając 
list pani Zagórskiej? Od Prezydenta Rze­
czypospolitej, do którego szlachetnej poeta 
jci list ten jest adresowany, aż do ostatnie­
go żebraka .w państwie głos ten musi wy­
wołać przejmujące wrażenie*4.

SZAS SKOŃCZYĆ Z MILCZENIEM.
Socjalistyczny „Rbotnik44 stwierdza, że po 

Warszawie i po kraju żrążą na temat zni­
knięciu gen. Zagórskiego najdziksze plotki, a 

wspaniałe milczenia, jakie zachoww.ą 
władze, w szczególności .władze, prowadzą­
ce, śledztwo, konfiskaty dzienników i je­
dnodniówek prawicowych ani nie załatwia 
sprawy, ani nie usuwa pogłosek. Przeciw­
nie, nadaje im podwójny rozmach. Pogło­
ski przedostają się -zagranice i, jak zwy­
kle bywa w takich wypadkach, szkodzą 
daleko węcej opinji państwa, niż najsurow 
eze artykuły krytyczne.

Czy Rząd nie rozumie, że ogłoszenie 
•wszystkiego, co' wie, chociażby kosztem 
przerwania urlopów pp. majorów i kapita­
nów, leży w jego własnym interesie, a co, 
więcej, w interesie Rzeczypospolitej?

W szczególności trzeba po-wiedzieć jasno 
i wyraźnie: ekskortował Zagórskiego kpt. 
Miładowaki, czy nie eskortował? istnieje 
jakiś kpt. Myśliszewski, czy nie istnieje?

Czas skończyć « milczeniem. Rząd od­
niesie zwycięstwo moralne, jeżeli ujawni 
szczegóły śledztwa, zada jawnością kłam 
insynuacjom i plotkom.

CO MÓWI GRAFOLOG SCHERMAN?

Wiedeński korespondent katowickie; „Po- 
.jnji‘ p. Hernicz odwiedził słynnego grafo­
loga wiedeńskiego, Rafała Schermana, któ­
ry wśród grafologów sieszy się w całym świe 
cie wielką sławą. 0 nim to powiedział swego 
czasu prof. u-niw. dr. Edward Liszt: „Tam, 
gdzie nasza grafologja kończy się, tam za­
czyna się dopiero grafologja Schermana4*. 
Otóż wpatrzywszy się w podane mu przez p. 
Hermicza pismo, nie mając pojęcia, czyje to 
pismo, R. Scherman powiedział (podajemy 
w skróceniu):

— Widzę tego człowieka przed sobą. 
Oplątany jest... pogrążony w nieszczęście; 
Trudno mu się wyrwać z tych sideł. Gdy 
mu się nie pomoże, gotów nie przeżyć tej 
hańby, jaka nad nim zawisła i która go 
ogromnym przygniata ciężarem. Dóznaję 
wrażenia, że poproś tu pod ogromem cier­
pień — serce mu w piersiach bid przestaje...

Człowiek ten najmniejszych wpływów 
nie znosi, jest w calem tego słowa znaczeniu 
wybitną indy widualnością, obce mu są wsze-1 
kie kompromisy. Ma potężną wolę i ambi­
cję, która albo wtrąci go w przepaść bez 
wyjścia,’albo przyniesie mu zwycięstwo na 
całej łinji.

Nawet w najcięższej sytuacji, nic umiał-' 
by ten człowiek targnąć się na swoje ży­
cie...

Widzę go przed sobą... Gdyby ten czło­
wiek przez nieszczęśliwy wypadek wpadł 
w pewien labirynt, uda się, mu napewno 
z tych sideł wydostać gdy to się mu uda, 
ukryje .się gdzieś w ciszy i będzie w samo­
tności pracował, ażeby wykazać, że to 
wszystko, do czego w życiu dążył, nie było 
żadną fantazją., ale wpływem jego głębo­
kich przekanań i ideałów. To jest czło­
wiek, który z bohaterskim uśmiechem cd- 
da za ideę swe życ:e — ale nigdy, . cni- 
gdy nie popełniłby samobójstwa...
W dalszym ciągu Fstu p. Hernicza mamy

ońcową scenę jego wizyty u sławnego gra-
iołoera.

— A teraz zadaję panu pytanie, panie 
Scherman. doniosłej wagi. Na tę odpo­
wiedź czeka dziś bardzo...

Scherman nie daje mi dokończyć. Mówi 
szybko, bez .wahania, jakgdyby go widział 
przed sobą:

— Ten człowiek źyje!... Ten człowiek 
jest ukryty!

Proszę o dalsze szczegóły. Scherman je­
dnak uparcie powtarza:

— Ten człowiek żyje i jest ukryty!

Nowe szczegóły
WYWIEZIENIA Z WILNA GENERAŁA ZAGÓRSKIEGO.

Warszawa, 5-9. (Tel. wł.) Śledztwo w ta­
jemniczej sprawie gen. Zagórskiego, prowa­
dzone w Wilnie przez prokuratora Mazur­
kiewicza, zdołało ustalić kilka nowych i nie­
znanych szczegółów wywiezienia gen. Za­
górskiego z Wilna do Warszawy. Mianowi­
cie z więzienia na Antokolu odebrał gene­
rała nie kapitan Miła do weki le.cz Myśliszew- 
ski i ten odprowadzał więźnia na dworzec. 
W bufecie 2-ej klasy na dworcu generał spo­
żył śniadanie. Równocześnie drzwi prowadzą 
ce do bufetu pilnowane były przez agentów’,

Echa zabójstwa
W POSELSTWIE SOWIECKIEM.

Waa-szawa, 5.9 (Tel. wł.) Moskiewskie „Iz- 
wjestja** zamieściły artykuł omawiający spra 
wę zajśc:a w poselstwie sowieckiem w War­
szawie i twierdzą, że wypadek ten jest no- 
weni ogniwem w kampanji mającej na celu 
utrudnienia zaczętych układów.

Pismo twierdzi dalej, że zarządzenia przed

Propaganda bolszewicka
STAWIA SOWIETY WOBEC GROŹBY ZERWANIA STOSUNKÓW DYPLOMATYCZ­

NYCH Z FRANCJĄ.

Paryż, 5.9 (AW) Według informacyj zbli­
żonych do rządu fcół, walka -z propagandą 
bolszewicką w wyniku ostatnich uchwał ra­
dy ministrów, będzie jeszcze bardziej zaostrzo 
ną. W szczególności rząd francuski zwróci 
swą uwagę na propagandę, prowadzoną we 
francuskiej armji i flocie, która doprowadziła 
do szeregu incydentów7.

Jednocześnie rząd francuski ma w dniach 
najbliższych przedłożyć w: Moskwie alterna­
tywę odwołania z Paryża jej przedstawiciela 
Rakowskiego, albo też zerwania stosunków 
dyplomatycznych.

Krążą nawet pogłoski, o możliwości podo­

Tajemnica zaginionego samolotu
ZACZYNA SIĘ POWOLI WYJAŚNIAĆ.

Londyn, 5.9 (AW) Tajemnicze zaginięcie 
samolotu „St. Raphael44 zaczyna jak się zdaje 
•wyjaśniać.

Według informacyj z Nowego Jorku zało­
ga jednego z amerykańskich parowców do­
strzegła w środę około 10 wieczorem na zna 
cznej wysokości samolot w okolicy 54 stopni 
szerokości północnej i 28 stopni długości za­
chodniej.

Są wszelkie dane do mniemania, iż ćLostrze 
żotnym samolotem był „St. Raphael *.

Drugie doniesienie otrzymano bezpośrednio 
w Londynie z parowca holenderskiego, który

WŁADZE LITEWSKIE WYDAŁA 
ŻOŁNIERZA POLSKIEGO.

Warszawa, 5-9. (Teł. wł.) Władze litew­
skie wypuściły naęwolnpść szeregowca Ko­
ść szewskiego, którego aresztowały za przej­
ście granicy w dniu 27 sierpnia rb.

WZROST KOSZTÓW UTRZYMANIA.
Warszawa, 5-9. (PAT.) Komsja do bada­

nia zmian kosztów utrzymania na posiedze­
niu w dniu 5 września ustaliła, że koszta u- 
trzymania w Warszawie w okres*:e od 1 do 
31 sierpnia w porównaniu z okresem od 16 
do 31 lipca rb., wzrosły o 1 proc.

EKSPEDYCJA KARNA NA PIRATÓW.
Kong-Kong, 5-9. (PAT.) W związku z za­

atakowaniem parowca Ku-Czou przez p:ra»- 
tów, o czem doonsząno w dniu 2 bm., angiel­
ska ekspedycja karna, złożona z 3 kanonie- 
rek spaliła domy piratów w Tai-Ping-Hu oraz 
oddała 18 strzałów armatnich na miasteczko 
Szekle po uprzedzeniu mieszkańców, ażeby 
opuścili tę miejscowość. Nikt z Anglików, 
ani też Chińczyków nie zginął w następstwie 
oddanych strzałów.

A wtedy rzekiem:
— Czytał pan przecież w pismach o ta- 

jemniczem zniknięciu generała Ostoi Za­
górskiego. To jego pismo.

— Podtrzymuję to wszystko, co o nim 
powiedziałem! — odpowiada Scherman z 
zupełnym spokojem.

— I czy wolno m: ogłosić to wszystko i 
ten pewnik, że generał Zagórski żyje?

— 0 to proszę. Generał Zagórski żyje.

którzy następnie chronili przejazdu generała 
Zagórskiego do Warszawy. W pociągu to­
warzyszył generałowi kapitan Miładowski i 
pewien major. Nazwisko tego majora zosta­
ło już ustalone, jednak jest ono tajemnicą 
śledztwa. Prokurator Mazurkiewicz z Wilna 
udał się do Druskienik, jednak nie jak do­
noszono w celu złożenia raportu o śledztwie 
premjerowi Piłsudskiemu, lecz dla przepro­
wadzenia pewnych badań, nie wchodzących 
w zakres sprawy gen. Zagórskiego.

się wzięte przez Rząd polski przeciwko emi­
grantom rosyjskim i ich organizacjom antyso 
wieckim okazały się niedostateczne.

Warszawa, 5.9 (AW) Adwokat Mieczysław 
Ettinger wystąpił imieniem rodziny zabitego 
Tra-jkowścza przeciwko poselstwu sowieckie­
mu w Warszawie z akcją o odszkodowanie.

bnego rozwoju wypadków w stosunkach fran 
cusko-sowieokich co .w ostatmm okresie roz­
woju stosunków anglo-sowieckich.

Paryż, 5.9 (AW) Wobec ostrego wystąpie­
nia rządu francuskiego przeciwko przedstawi 
cielowi Sowietów w Paryżu Rakowskiemu, 
odwołanie Rakowskiego do Moskwy uchodzi 
za rzecz niemal pewną.

Jfko następca wymieniany jest jeden z naj 
wybitniejszych przywódców opozycji, b. ko- 
m:sarz handlu i przemysłu ukraińskiej S. S.
R. i b. kierownik przedstawicielstwa handło 
wego Związku sowieckiego w Paryżu Pięta­
ków.

o godzinie 6 z rana we czwartek w okolicy 
39 stopnia szerokości i 64 stopni długości za­
uważył białe sygnały świetlne..
Rozwiażana jest również hipoteza, iż lotnicy 

zabłądzili nad Kanadą w gęstej mgle, a ha 
•wysokośsi Halifaksu skierowali się na połud­
nie.

Paryż, 5.9 (AW) Nie otrzymano tu żadnych 
dalszych informacyj o losie samolotu „St. 
ktowali w dniu dzisiejszymstairt dolotu trans 
kto wali w dni-u dzisiejszym etat do ltu trans­
atlantyckiego odłożyli go o 2 dni, ze wzglę­
du na niesprzyjającą pogodę.

KONFERENCJA W SPRAWIE POMOCY 
OFIAROM POWODZI.

Warszawa, 5-9. (Teł. wł.) Wiccpremjer Bar 
tel przyjął w dniu dzisiejszym ministra skar­
bu Czechowicza, który powrócił z wywcza­
sów letnich i ministra spraw wewnętrznych 
Składkowe ki ego, naradzając się z niemi id 
akcją ratukową dla powodzian w Małopolsce 
Wschodniej.

LOT NAOKOŁO ŚWIATA.

Kalkuta, 5.9 (AW) Lotnicy amerykańscy, 
którzy w dniu wczorajszym wylądowali w 
mieście indyjskiem Karashi wystartowali dziś 
w kierunku na Allahabat, odległym od Ka­
rashi o 1.400 kim.

Allahabat, 5.9 (PAT) Przybył tu samolot 
„Pride of Detroit**.

SZPIEG NIEMIECKI WE FRANCJI.
Paryż, 5-9, (PAT.) „Le Matin“ donosi z 

Nancy, że aresztowano tam Niemca, Deut- 
soha, w chwili gdy obserwował ruchy wojsk 
francusk ch. Deutsch przyznał się, iż działał 
z ramienia d-ra Schneidera z Kassel, ez< fa 
niemieckiej służby wywiadowczej.

Echa Śląskie.
PREZYDENT RZECZYPOSPOLITEJ 

PRZYBĘDZIE NA ŚLĄSK.
Śląski Urząd wojewódzki komunikuje: Pr z J 

jazd p. Prezydenta Rzeczypospolitej na Śląsk 
ustalony został na dzień 25 i 26 b. m. W dniu 
25 b. m. p. Prezydent weźmie udział w u 
roózystości odsłonięcia pomnika Powstańca 
Śląskiego w Królewskiej Hucie, oraz w ot war 
ciu wielkiego stadjonu sportowego. Dnia 
p. Prezydent uda się do Bielska na uroczy 
stość odsłonięcia pomnika pierwszego Prozy 
denta Rzeczypospolitej ś. p. Narutowicza, 
oraz •weźmie udział w poświęceniu sztandaru 
4 p. strz. podhal. stacjonowanego w Bielsku- 
Pod przewodnictwem p. .wojewody dr. Grażyn 
skiego utworzony zstanie wojewódzki komi­
tet obywatelski powitania i przy jęcia p. Pre- 
zydenta, zaś w Królewskiej Hucie i Bielsku 
powstaną komitetu lokalne.

PRZED PARCELACJĄ DÓBR 
B. KOMORY CIESZYŃSKIEJ.

Urząd ziemski w Katowicach przeprowa­
dza roboty miernicze związane z parcelacją 
majątków państwowych, należących do b- 
komory cieszyńskiej arcyksięcia Fryderyku 
Habsburga. Prace parcelacyjno-pomiarowe 
powierzone zostały rządowym inżynierom 
mierniczym i mają być wykonane do dna 
15 bm., celem sporządzenia tymczasowego 
rejestru pomiarowego i wprowadzenia na 
grunt nowonabywców. Obszar przeznaczony 
na parcelację wynosi około 1.600 ha.

CIEKAWA STATYSTYKA.

Związek zrzeszeń gospodarczych na Śląsku 
opracowuje ciekawą statystykę polskiego 
etanu posiadania oraz statystykę stanu za­
trudnienia oraz podziału pracy polskich u- 
rzędników dministracyjnych i technicznych 
w handlu górnośląskim. Celem jej jeet ujaw­
nienie stosunku żywiołu polskiego do el^ 
mentów obcych i wykazanie, w jakim stop 
niu i w jakiej mierze oraz na jakich stano­
wiskach względnie dziedzinach nastąpiło 
spolszczenie w wielkim przemyśle itp.

Wiadomości ze stolicy.
ZJAZD CUKROWNIKyW. Zjazd przedet* 

•wicieli cukrownictwa zakończył się WBpani* 
łym rautem w resursie Kupieckie;. Raut 
szczycił swą obecnością p. Prezydent Rzeczy 
pospolitej wraz z małżonką. Podczas rautu 
prezes rady naczelnej Związków cukrowni­
czych, Józef Żychliński, złożył na ręce P* 
Prezydenta Rzeczypospolitej 100.000 zło* 
tych, ofiarowując tę sumę na dotkniętych 
klęską powodzi w Małopolsce Wschodniej- 
Na sumę tę złożyły się rada naczelna Zw. cu­
krowniczych — 25.000 zł., Bank cukrowni 
twa — 25.000 zł., rada naczelna przemysł11 
i rolnictwa Polski zachodniej — 50.000 
Złożona na ręce p. Prezydenta przez przed­
stawicieli życia gospodarczego ofiara, świa^ 
czy o ich wysoce obywatełskiem poczuci

I ZJAZD PARAFJALNY LIGI KATOŁlC 
K1EJ W WARSZAWIE. Parafji św. Boniface 
go w Czcniiakowic przypadłe chlubne pier^ 
szeństwo zorganizowania I zjazdu parafjal-1 
nego Ligi katolickiej w archidjecezji wareza'^ 
skic;. Idga katolicka, jako organizacja ka* 
tolików świeckich, mająca za zadanie wznió 
żenić życia religijnego i wniesienia do życ* 
społecznego zasad niewzruszonych etyki 1 
moralności chnześcjańskiej, znajduje pełn^ 
zrozumienie swych celów wśród społeczeń­
stwa. Dowodem tego były kilkutysięczne tłu 
my, które stawiły się na wezwanie organik 
torów zjazdu w Ozemiakowie.

NIEMIŁA PRZYGODA EKSPEDYCJ* 
FILMOWEJ. Bawiąca w Drwalewic (maj. pp- 
Loongchaimps) okspedycja filmowa „Sfinks"* 
celem dokonania •zdjęć do filmu „Ziemia ob 0 
cana*4 według powieści Reymnta, powracał-1 
wczoraj samochodami do Warszawy. Prz? 
jednym z pojazdów, w którym jechali re^ 
Puchalski i operator filmowy Leonard ZU* 
wisła we ki, na wyboistej szosie kooł Wierzbn* 
odpadło kolo, przyczem pękł zbiornik z beo- 
izyną, a po.chwiK cały samochód stanął w pł0 
mieniach. W mgnieniu oka, nie tracąc przy* 
tomności pasażerowie wyskoczyli z samocho* 
du, a p. Zawsławski zdążył jeszcze wyc.ą' 
gnąć aparaty i co najważniejsze naświetle®? 
świeżo negatyw filmowy. Dzięki temu wszyd 
kie akcceorja filmowe udało 3;ę szczęśiiw'0 
ocalić, natomiast auto spłonęło doszczętni*

DAJMY POLSCE
silna flotę Dowietrzna!
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VIIM IsWiii
Siódme Targi Wschodu e we Lwowie są jak 

Edyby symbolem tężyzny gospodarczej Pol­
ski, który uwypukla się jaskratwo na tle stra 
Szliwego zniszczenia przez, powódź żyznych 
stron Wschodn ej Małopolski. Jeszcze całe 
społeczeństwo nie zdołało się otrząsnąć z 
Przygnębiającego wrażenia po tragicznej ka­
tastrofie, która wielki wyłom uczyniła w go­
spodarce narodowej, tysiące pozostawiła bez 
dachu nad głową i Chleba, gdy oto w tę atmo 
*erę chwilowego przygnębienia wprowadzają 
Targi Wschodnie tętno mocne, a spokojne, 
opromienione, wiarą w niespożytą siłę narodu 
Polskiego, tętno prawdziwie twórczej pracy 
gospodarczej. Zaroiło się na placu powysta 
Wowym, we Lwowie, na wynislym wzgórzu, 
skąd rozpościera się cudowna panorama na 
Jwi gród**, od wysokich dygnitarzy państwo 
Wych, przemysłowców, kupców, rzermeślni- 
ków'. wystawców, narodów różnojęzycznych i 
tłrnnów’ publiczności przybyłych z dalekich 
okołic. Wre i łupi życie. Wzrasta zaintereso­
wanie. choć Targ iWschodnte, nie spełniają 
jeszcze swego właściwego zadania.
Gdy siedem lat temu narodziła się idea stwo 

rżenia Targów Wschodnich, gtómitem założe­
niem było uczynienie ze Lwowa gospodarczej 
fortecy wypadowej na Wschód. Nawiano 
Wówczas Liwów „suchym partem**, którego 
zadaniem byłoby zaopatrywanie Rosji połu­
dniowej i krajów bałkańskich w produkcję 
Polską, a importowanie z tych krajów surow­
ca dla przetworzenia na fabrykaty i półfabry­
katy. Zdawało się wówczas, że stosunki han- 
dkróe z Rosją unormują się w niedługim cza 
Sie, że po wyczerpującej wojnie światowej 
nastąpi również uspokojenie na Bałkanach, u 
tnożłiwiaiące normalną współpracę gospodar 
ezą. I jedno, i drugie przewidywanie zawio­
dło. To też przyszłość Targów Wschodnich, 
Znaczenie „suchego portu**, zarysowały się
* cennych barwach.

Sytuacja ogólna, zmuszająca do zrezygno­
wania z rynku rosyjskiego, jak również w zna 
ttnym stopniu i bałkańskiego, skłoniła za­
rząd Targów Wschodnich do poprowadzenia 
Polityki pod kątem interesów gospodarczych 
Wewńątrakrajowych. Zwrócono zatem ba­
czniejsza uwagę na rozszerzenie działu zbozo 
"ego, hodowlanego, maszyn rolniczych itp. 
W roku bieżącym powołana została do życia 
giełda zbożowa, na której przez cały czas 
trwania Targów dokonywać się będą tran- 
zalicje W projektach na przyszłość mówi stę 
o otwarciu giełd dla innych towarów-. Z enun 
cjacyj wobec prasy polskiej dyrektora Tar­
gów n Henryka Grosmana wynika, ze pomi­
mo stałego roawoju Targów, odbywającego 
się wedle wyrażona dyrektora Grosmana „nie 
Zawsze może po prostej linji, ale w rezt a 
tie zawsze ku górze**, tempo rozwoju 
“słabło, z przyczyn wyżej wymienionych.

W zw ązku z tym objawem trochę niepo­
myślnym. jednak bynajmniej nie upowazna- 
iącym do twierdzenia, że rola Targów i ich 
znaczenie kończy się, powstała konieczność 
Powołania do życ a „Komitetu ebj^atetekte- 
go popierania Targów Wsohodmcłt**. Działał 
“ość komitetu okazała się niezmiernie poży­
teczna. a niespożyta wprost .jago ener­
gia spowodowała w rezultacie wielce 
owocne skutki. Tak potężna impreza, 
kk Targi Wschodnie", nie ulega wątpliwo­
ści, wymaga odpowiedniego zareklamowali a 
c®iem 'zsaintereswania warsztatów wytwór 
szych i przetwórczych kraju. Praca nad roz­
budzeniem tego zainteresowania była gło- 
"•nem zadaniem kom tetu obywatelskiego po 
ói orania Targów Wschodnich.

Targi Wschodnie we Lwowie, to twór en­
tuzjazmu polskiego, w najszlachetniejszej 
swej postaci, jako nieodłączna cecha Lwowa. 
Lwów, który zapisał pięknie niejedną kartę 
W dziejach walk o niepodległość, gdy skoń­
czyły się krwawe zapasy, z równą ofiarnością
* energią, jak w czasie bojoiwań, przystąpił 
do walki o gospodarczą potęgę Polaki. Tar- 
P Wschodnie były tym pierwszym słupem 
Okazującym nowe szlaki, po których winien 
Postępować rozwój Polski. Były i są nie fra­
zesem fwygłaszanym z trybuny lub z poza 
bielonego biurka, a praktycznem wykona- 
niem jedynie słusznego programu, około któ- 
rego skupić się musi wola i czyn całego na- 
r°dn, około programu odbudowy i rorawoja 
gospodarczego, stanowiącego podwal nę isto 
błeh pełnej niezawisłości.

W tym się kryje historyczna doniosłość Tar 
fców Wschodnich i tych łudzi, którzy po^no- 
H je do życia. Dziś rozwój ich zahamowany 
<®st rdenormalnemi stosunkami handlowemi
* Rosją i Niemcami. Gdy te dwie zapory zni 
ną, „suchy port" Lwów mieć będzie wspa-

“‘•‘łą przyszłość.
S. A.

Wrażenia z Czechosłowa ej i.

Czesi—Niemcy—Polacy.
WSPOMNIENIA L POZOSTAŁOŚCI HISTORYCZNE.

(II) Cała historia niepodległych Czech wćą- 
tże się bezpośrednio z historją cesarstwa nie­
mieckiego.

I tak książęta czescy z rodu Przemyślidów 
nie przejęli ohrześcjaństwa z Wdehradu, 
gdzie je zaszczepili śś. Cyryl i Metody, lec-z 
przyjęli je z Niemiec, poddając się jako len­
nicy cesarza .niemieckiego. Wielka jednak by 
la w Czechach niechęć do Niemców, skoro 
Bolesław Chrobry mógł łatwo opanować Pra 
gę, gdzie zastał obwołany księciem czeskim 
(1003). W dbaiwie przed połączeniem się Pol 
skj i Czec-h cesarz niemiecki Henryk II Świę 
ty stoczył wojnę z Polską (1004 — 1018) i 
mając u boku owego księcia, czeskiego Jaro­
mira wykorzystał jego ambicję dla celów nie 
mieokiich.

Za przykładem Jaromira .jako lennik n'e- 
miccki poszedł książę Udalryk, który wal­
cząc przy baku cesarza Konira-da II z Miesz­
kiem II (1025 — 1034) zagarnął na Polsce 
Morawy. WieUkń plan Bolesława Chrobrego 
podjął książę czeski Bnzemysłaiw, ale jego 
/uipiezka wyprawa na Kraków. Wrocław i 
Gniezno, skąd uprowadził do Pragi zwłoki 
św. Wojciecha (1038), nie mogła przychylnie 
do niego usposobić Polaków, z czego korzy­
stając poparty przez Niemców Kaiziniierz 0- 
dinowiciel osiągnął za ich pośrednictwem ko 
rzystny pokój z Czechami (1054). Gorącym 
sprzymierzeńcem cesarza Henryka IV był 
książę Wratysław II, który walczył z .naszym 
Bolesławem Śmiałym. Walczący z Bolesła­
wem Krzywoustym brat jego Zbigniew miał 
poparcie czeskie, a książę Świętopełk dzielił 
w walce z Polską ciężkie losy cesarza Henry 
ka V na Peiem Polu, dopóki nie został za­
mordowany przez niechętnych Niemcom wo 
jaków czeskich.

W czasie podziału Polski po śmierci Bole­
sława Krzywoustego Czesi stale mieszali się 
w poroz-umieniu z Niemcami w bratobójcze 
walki polskie, a korzystając z walki między 
Władysławem Łokietkiem a Przemysławem 
król czeski Wacław II opanował Polskę, a na 
wet ukoronował się w Gnieźnie na króla .pol­
skiego (1300), koronę -polską ^o śmierci prze­
kazując swemu następcy Wacławowi III o- 
stataiemu z rodu Przemyślidów (f 1306). I 
jest rzeczą niezmierne charakterystyczną, że 
Wacław II miał poparcie zniemczonych ksią­
żąt Piastów -z Opola, Bytomia i Cieszyna, o- 
raz mieszczan Niemców w Krakowie i innych 
miastach, a Władysław Łokietek, prowadząc 
walkę podjazdową a Czechami — .prowadził 
ją pod iwyraźncm hasłem walki z' niemczy­
zną. Bo też nietyllko dwaj ostatni Przemyśii- 
dfzi, którzy osiągnęli .polską koronę, ale pra­
wie wszyscy idh poprzedn:cy, siedzący jako 
'książęta czy jako królowie na tronie czeskim, 
byiLi na wskroś przejęci duchem niemieck m. 
diwór ich składał się z Niemców, rycerstwo 
czeskie przyjmowało obyczaj niemiecki, kler 
ulegał niemczyźnie, a w całym kraju pod egi 
dą panujących odbywała- się gwałtowna kolo 
nizacja niemiecka.

Po Przemyślidacli rządzili w Czechach nodo 
wici Niemcy Łuksembuirgowie, będący zarar 
zein cesarzami niemieckimi, z tych Jan był 
•w zmowie z Krzyżakanf, których .popierał na 
każdym kroku, Karol IV natomiast, równo­
czesny z naszym Kazimierzem Wielkim, żył 
z nim w przyjaźni i dobrze zapisał s:ę w par 
mięci Czechów jako świetny gospodarz („oj­
ciec Czech a ojczym Niemiec"), lecz również

ZEZNANIE EX-ZAKONNICY MARIAWICKICH O ORGJACH KOWALSKIEGO 
Z DZIEĆML

W dalszym ciągu „Gazeta Warszawska" 
zamieszcza zeznania marjawickicj ex-aakon- 
uicy J. B., które już zostały przez n:ą złożo­
ne przed sędziami śledczym w Płocku 1 War 
szawie. Z zeznań tych „Gazeta Warszaw­
ska" zaledwie drobną część drukujej oie 
chcąc przytaczać ogromnie drażliwych ustę­
pów, które mówią wyraźnie o wprost fanta­
stycznych formach rozpusty marjawlcklch 
dygnitarzy.

Kiedy byłam jeszcze dziewczyną w inter­
nacie —- zeznaje ex-zako.nnica mairjawidka
J. B. — Kowalski zabierał mnie z sobą, do 
samochodu lub powozu. Kowalski jeździł 
zwykle z Witucką, mnie sadzał na kolana
i...  zmuszał do intymnych pieszczot... (tekst 
zmieniony ze wzgilędów zrozumiałych.) „Wi­
tucka siedzą-ca obok, całowała mnie i tłuma­
czyła, źe dostawiam wielkiej godności i ła­

popierał żywioł niemiecki, tak że po jego 
śmierci wybuchł narodowy ruch czeski, który 
przerodził się w długotrwałą wojnę Czechów 
z naporem germańskim.

Tym michom narodowym i przec-iwniemiec 
kim był ihusytyzm. uważany w Czechach za 
podnailinę narodowego odrodzenia. 1 znów 
jest objawem charakterystycznym, że zwra- 

; cając się .przeciw Niemcom, czeski husytyzm, 
w swym narodowym charakterze osłabiony 
przez założenia sekciarskie, wiązał los Czech 
z losami Polski, powołując na tron czeski 
Władysława Jagiełłę, to znów księcia Wito-1 
da, gdy powodując się względami religijnymi 
król polski nie przyjął czeskiej korony. Że 
husytyzm przemawiał już wówczas do wyo­
braźni narodowej Czechów i budził ideę nie 
zależności od Niemców, świadczy stanowisko 
Jerzego z Podjcbradu, który jako król czeski 
liczył się z nim poważnie i przez to naraził 
się papieżowi, aczkolwiek był katolikiem i 
za młodu walczył nawet z husytami. Ukoro­
nowaniem zaś idei narodowej czeskiej i zw ą 
zanej z nią. bezpośrednio idei czesko - pol­
skiego polbratymstwa był 'wyibór Władysława 
syna Kazimierza Jagiellończyka na króla 
czeskiego.

Po tern stuleciu narodowego odrodzenia 
Czech wróciły jednak wpływy niemieckie 
wraz a rządami Habsburgów, którzy w cza- 
sac reformacji tracąc swe wpływy w Niem­
czech, tem silniej wzięli się do utrwalenia ich 
w Czechach, do których się „przyżcnili" na 
całe stulecia. Stłumiwszy ostatni odruch na­
rodowy Czechów iw bitwie pod Białą Górą 
(1620), Habsburgowie zmusili sejm czeski do 
uznania ich aa dziedzicznych królów czeskich, 
zgnębili -wszelki ruch narodowy i tak zniem 
czyli 'kraj, że jeszcze w t. 1848 językiem to­
warzyskim iwszystkich inteligentnych Cze­
chów był język niemiecki.

Wertując karty historji, czy znajdziemy 
tam rozwiązanie zagadki, gdzie tkwią w psy 
chioe czeskiej te przeszkody, które utrudnia 
ją czesko - polskie ubliżenie?

Tak i nie!
Nie, bo przecież cała histor;a stosunku 

Czech do Niemców i do Polski, poucza, że 
klęską Czechów było zawsze uleganie Nem- 
com. Tak, bo jednakże iwpływy, wywierane 
tak silnie na rozwój społeczeństwa czeskiego, 
musiały pozostawać w umysłowości i psychi­
ce czeskiej jakieś ślady, upodobania, przy­
zwyczajenia, jakąś mimowolną uległość, któ­
ra przejawia się bodaj »w tem, że każdy Czech 
tak chętnie .posłuży się językiem niemieckim, 
że nikogo w Czechach zbytnio nie razi to 
panoszenie się współczesne Niemców, którzy 
uważają się aa współwłaścicieli władztwa 
Przemyślidów, Luksemburgów i Habsbur­
gów.

I tu dochodzimy do zatrutego przez h sto- 
rję źródła, z którego sączy się pewna 'pora 
świadomością patrjotów czeskich działa ąca 
trucizna, która niszczy zasiew polsko - czes­
kiej przyjaźń1. Źródło to w miarę odrodzenia 
żywotności czeskiej, coraz bardziej zanika, 
ale dopóki nie zasobnie zupełnie, dotąd nic 
za'stnieje bezpośrednie współżycie politycz­
ne między Czechami a Polską, awrócouą bez 
zwględnie swym frontem politycznym przeciw 
Niemcom.

. T. Opioła.

i
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ski, gdyż -niebo (tekst zmieniony ze względu 
na bluźnierstwo) wybiera mnie sobie przez 
swego syna duchownego Kowalskiego".

Przy internacie istnieje kapela mandoli- 
nistek. Otóż pewnego dnia Kowalski, zawez 
wał tę kapelę., z dziewcząt szkolnych składa­
jącą się, do siebie. Gdy uczenice weszły do 
pokoju Kowalskiego, zastały go w łóżku. 
Obok niego leżała Wiłucka. Gdy kapela za­
grała Kowalski zaczął darzyć Wilucką piesz- 
CTFltoii... małżeńskiemii.

„Odpocząwszy, Kowalski wyskoczył z łóż­
ka (był tylko w krótkiej koszuli), brał dziew 
czynki na kolana i całował jedną po drugiej. 
To często się. powtarzało i zwykle po^takiej 
ząpawie kończyło się tem, że jedna z nich 
zostawała u Kowalskiego..."

Z dziewczynek i.iternackich najczęściej 
chodziły na noc do Kowalskiego: M..„ I..., 

i

W..., W..., — często wywoływano daewczyn 
kę M. nawet z lekcji do Kowalskiego, a ko­
dy po kilku godzinach wracała, była zawsze 
bardzo znużona i niezdolna do niczego. 
Dlatego też w lekcjach była zupełnie zauied 
bana.

Również I... nie bywała często na lek­
cjach, gdyż o godz. 9-ej zrana wracała od 
Kowalskiego i szła spać. Kiedy Kowalski 
spotykał uczenice w korytarzach, całował 
je w usta, z wkładaniem języka, przyciska­
jąc je mocno do siebie.

Z wiosną i w lecie, Kowalski wraz z sio­
strami, uczenlcami i swymi kompanami ru­
szał często w objazd „misyjny" parafij mar­
iawickich. Podczas jednej z takich wycie­
czek — zeanaje siostra J. B. po obiedzie 
rozłożyliśmy się dla wypoczynku i wtedy 
Kowalski kazał się nam jKMrozbierać. mówiąc 
że to nie wstyd, iż w przyszłości wszyscy 
będą chodzić nago, bo nie będzie grzechu, 
ani ludzi grzesznych. Rozebrawszy się — 
zasiadlyśmy (t. j. Wiłucka. Miłość, Klemen­
tyna. Celestyna, Salezja i ja) naokoło Kowal 
skiego. który brał po kolei każdą j darzył 
p’eszczotami. Czynił zaś to wszystko na o- 
czach reszty sióstr i dziewczynek z Inter a- 
tu.

W tej samej podróży zatrzymaliśmy się 
nad rzeką Przemszą, gdzie Kowalski nakazał 
kąpiel wzywając do rozbierąn a się również 
dziewczęta z interrabu Gdy siostry wyraz:- 
ły zdziwienie, że dziewczęta mają się kąpać 
ze starszymi, Kowalski uspokoił je, — mó­
wiąc, Iż w raju ludzie żyli nago i nie wsty­
dzili się — przeto i my nie mamy powodu 
wstydzić się. gdyż raj wiróci niebawem na 
ziemię. Kąpiel poprzedziły miłosne zabiegi 
Kowalskiego koło sióstr, t. j. rozpoczęła się 
zwykła terja pocałunków i uścisków.

Spełniwszy swą „rytualną" powinność w 
stosunku do sióstr, Kowalski (zupełnie na­
gi podszedł do dziewczyn z internatu (w w ie 
ku od 9 do 14 lal) „obchodził od jednej do 
drugiej i całował je nagie 1 przyciskał do 
siebie. Przybierał przytem karykaturalne po 
zy, aby się odpowiednio zbliżyć do dziew­
czyn.

Oprócz Kowalskiego, również i inni, wie­
lokrotnie już przez nas wymieniani dygni­
tarze marjawiccy, systematycznie deprawo­
wali młodzież szkolną.

„Nie tylko zakonnice, ale i dziewczęta z 
internatu są również miłośnicami kierowni­
ków sekty" ~ dodaje siostra J. B., podając 
przytem nazwiska poszczególnych uczenie. 
Ze względów zrozumiałych — pisze „Gazeta 
Warszawska" — nazwiska te pomijamy i 
ograniczamy się jedynie do ]Kalania wieku 
poszczególnych dziewczę lat. 15, 14. 13,
12...

Swoje miłosne stosunki z siostrami zrfkon- 
nemi — czytamy w zeznaniach — nazywał 
Kowalski wielką tnjemnicą bożą i zaklinał 
wrszystke zakonnice, aby o tem nikomu nie 
mówrlły, gdyż — jak twierdził — Pan Bóg 
nie znosi, aby jego tajemnice były zdradza­
ne i dlatego każdej niestosującej się do te­
go nakazu, grozi zabicie od pioruna, ślepo­
ta, kalectwo, choroby ciężkie i t. od.

„Swego czasu były badane dziewczynki 
z internatu przez prokura to rję płocką. Przed 
pójściem do prokuratora, siostra Rafaela, za- 
prowadźła dziewczynki do Kowalskiego, 
który zakazał im mówić prawdę, dowodząc, 
że tajemnic Bożych nio należy wyjawiać. 
Gdyby wnm -nawet kazano przysięgać, — to 
możecie kłamać, gdyż w sądach niema Bo­
ga — zakończył Kowalski".

Sądzić należy, że władze sądowe, które 
zazwyczaj b. ostro karzą za demoralizację 
młodzieży, wglądną wreszcie w tą ohydę 
marjawicką i zamkną ich płocki klasztor, 
będący właściwie w najgonszem tego słowa 
znaczeniu — lupamarem.

Okazuje sic bowiem, że orgje osławione­
go Rasputina były niewinną zabawką 
wobec rozpusty marjawickich dygnitarzy, 
których w obronę jako członków Strzelca 
wzięta, polu rzędowa „Epoka”

„Sanacja"
* W SZPITALU WOJSKOWYM.

Nietyllko ze szpitala Ujazdowskiego w War 
szawie usuwa się siostry katolickie. Jak się 
dowiadujemy, mają też być usunięte zasłu­
żone siostry Dominikanki z rejonowego szpi 
tata wojskowego w Kielcach. I tu podobno 
powodem tej zmiany ma być rzekomo argu­
ment. ż(‘ wojsku pot-rzeibne są pielęgniarki, 
klóreby w potrzeb e mogły iść na front. Tym 
razem siostry Duminikar.iki ukończyły spe­
cjalne kurs a sanitarne i są przygotowane do 
niesienia pomoojt iofcłierzom i na froncie.
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WŚSOŁE I SMUTNE.

Wieki i Wacki.
Wicek i Wacek to dwaj rodzeni bracia, o- 

cierający iw pośpiechu nos rękawem i cziują 
cy głęboką i staiłą niedhę-ć do utrzymywania 
w czystości zeszytów, czyszczenia bucików i 
ślęczenia nad książkami. Są to chłopcy zdro­
wi. silni n po swojemu weseli.

Panują jednak między nimi i powabne tó- 
źniee. Wicek jest bardziej awanturniczy i su­
miennie oraz systematycznie wszczyna z bra 
tem bójki, przyczem Wacek pozbawiony by­
wa pewnej porcji włosów ze swej bujnej, ja­
snej czupryny. Wacek natomiast ma chara­
kter łagodniejszy i lubi się opiekować kwia­
tami, za co brat obdarza go epitetem: — ..Ba­
ba!" Wacek zna się na pelargonjacih, kaktu­
sach i mirtach, potrafi je przesadzać i ciągle 
r/.agląda iw domu do doniczek, podlewając pie 
czoło wicie ulubione kwiaty. Do największych 
przyjemności Wacka należy pobyt na wsi. 
gdzie ma pod dostatkiem roślinności, gdzie 
zawiera bliską znajomość z rozmaiłem! odrnia 
nami traw i kwiatów, zachwyca się różnoro­
dną budową liści i czyni arcyciekawc spo­
strzeżenia.

Wicek natomiast jest specjalistą we -wła­
daniu scyzorykiem. W chwali napływu do­
brego humoru wystrugał swej młodszej sio­
strzyczce cały garnitur mebli dla lalki >i zbu 
dowal na wsi wspaniałą huśtawkę. Za naj­
większą jednak zasługę poczytywał sobie zbu 
dowanie aeroplanu wielkości pudełka od za­
pałek. Samolot ten nie chciał copra wda w ża 
den sposób latać, ale to nic nie szkodzi, bo 
i tak pierś Wicka wzdęta była niesłychaną 
dumą i zadowoleniem ze swego dzieła.

Ale .wlaśire skończyły się wakacje więc 
Wicek i Wacek powrócili do Zagłębia, gdzie 
ojciec ich zajęty jest w jednem z biur prywa 
tnych, albo, jeśli chcece, jest urzędnikiem 
państwowym.

Chłopcy po przyjeźdizae do domu stracili na 
humorze. Nękała ich myśl, że znów muszą 
wysłuchiwać reprymendy na temat czystości 
zeszytów, znów będą cierpieć z racji n:emo- 
żności zorientowania w znaczeniu i zaletach 
znaków algebraicznych, oraz w pożytku gra 
ma tyki łaeińsk:ej.

Ojciec zaraz od dnią rozpoczęcia się lek- 
cyj w szkole sarkał, że ma synów — nieu­
ków. a mamusia znowu miała £ichy żal do 
W:cka i Wacka, iż nie może się poszczycić 
przed znajomymi idh niczwykłemi zdolno­
ściami w zakresie języka francuskiego i lite­
ratury. Słowem, dw*aj nasi skądinąd sympa­
tyczni znajomi byli źródłem zmartwień ro­
dzicielskich a że to już Wicek i Wacek uczę­
szczali do klasy p ątej. więc i kłopot większy, 
a wydatki na książki, wpis i nieprzewidziane 
rozmaite składki szkolne były tak olbrzymio 
z ogólnym budżetem domowym, iż ch widami 
sytuacja w rodzinie była zgoła tragiczna.

Mamusia mówiła :
— Nie macre litości nademną. Ciągle sto­

pnie niedostateczne! Ciągłe uwagi o złem 
sprawowaniu się! Bienzcie przykład z Jerzy- 
ka Fajtłapskiego: cichy, spokojny, pracowity, 
grzeczny! A wy?... Oh. Boże, jaka ja jestem 
nieszczęśliwa! —

I mamusia zalała się łzami
Wówczas Wicek spoglądał ponuro w oczy 

brata, chwytał go za rękę i wybiegał z nim 
•w milczeniu na ulicę, aby nie słuchać nanze- 
kań matki.

Ojciec przypominał synom, że pracuje nad 
siły i dzieli się z uimi ostatirm groszem, byle 
dać im możność skończenia gimnazjum, a oni 
są niewdzięcznikami i praca jego idzie na 
marne.

Take bardzo poważne nieporozumienia pa 
no wały w rodzinie, z powodu postępowania 
Wicka i Wacka. Nieporozumienia te będą 
trwały może jeszcze rok, może trzy lata, do 
czasu, gdy chłopcy skończą szkołę, albo jej 
nie skończą.

1’ozyjd'zie manow*icie dzień, gdy Wicek 
i Wacek po wielu staraniach i uciekaniu się 
do mniejszych i większych protekcyj znajdą 
posadę w jakiemś biurze, dostaną na początek 
100. albo niewiele więcej złotych, będą zale­
żni od humoru szefów, będą drżeli o swe po 
Kiiy, będą dumnie i w milczeniu cierpieli nę­
dzę. nabawią się gruźlicy, będą chadzali do 
cukierni na pół czarnej i będą przeklinali 
ś.v a.t i jego porządki. Poprostu powiększą 'a 
dry rozgoryczonej, niezadowolonej i niezara­
dnej t. zw. inteligencji. Wzamian za to wolno 
im będzie zaliczać się do Masy jako tako wy 
kształconej, noszącej czyste kołnierzyki i wie 
dzącej, że gdy mowa o stu dniach Napoleo­
na. to nie znaczy, że Napoleon studnie budo­
wał.

1 neraz jeszcze Wicek będzie miał żal do ,
tatur.ia i mamusi, iż nie kazali mu zostać po

rządnym, dostatecznie wykształconym i nie­
zależnym rzemieślnikiem. I nieraz jeszcze ser 
ccm Wacka, peszącego na maszynie, szarpn'e 
tęsknota za polami, kąpiącemi się w słońcu i 
lasem, znieruchomiałym w zamyśleniu. Oh,

Komilel imenia h. mi«. ManlBołfla
ZBIERA FUNDUSZ NA UTWORZENIE FUNDACJI IMIENIA ZMARŁEGO.

Dnia 29 ub. m. odbyło się w Kielcach 
zebranie osób z różnych stron województwa 
Kieleckiego, na którem zastanawiano się nad 
sposobami uczczenia pamięci tragicznie 
zmarłego a tak zasłużonego wojewody ś. p. 
Ignacego Manteuffla. Zebrane po dyskusji 
uchwaliło zawiązać Stowarzyszenie dla zebra 
nia funduszu celem utworzenia fundacji, któ 
raby była uczczeniem pamięci zasług Zmar­
łego i zabezpieczy byt pozostałych po Nim 
a niezaopatrzonych dostatecznie sierot. Na­
stępnie uchwalono statut Stowarzyszenia i 
wybrano zarząd który po zalegalizowaniu wy 
dał i rozesłał do wiciu osób i instutucyj woje 
wództwa Kieleckiego następującą odezwę:

Zmarł człowiek, który wszystkie siły swo­
jego życia poświęcił dobru ogóHmemu. Kil- 
koletnia jego działalność na terenie woje­
wództwa Kieleckiego była dobitnym i nie­
ustannym wyrazem oddana wszystkich sił 
Ojczyźnie i społeczeństwu.

Społeczeństwo województwa Kieleckiego, 
pragnąc uczcić pamięć zmarłego, zawiąza­
ło w tym celu Komitet dla zebrania fundu­
szu na utworzeń e fundacji dla uczczenia 
pamięci zasług ś. p. Ignacego Manteuffla, wo 
je wody kieleckiego, oraz zabezpieczenia by­
tu pozostałych po Nim, a niezaopatrzonych 
dostatecznie sierot.

Pragnąc UTzeezyw'snóć jakna-jprędzej tę 
myśl, zwreamy się z gorącym apelem do skla 
dania w Banku Związku spółek zarobkowych

Kronika Zagłębia.
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6
Ytorel

Dziś Zacbatjasza Pr. 
Jutro Reginy P. Jana m. 
Wsch. słońca 4 54 
Zach. „ 18 14

Kinoteatry w Sosnowca,
grają dzisiaj:

Kino „Zagłębie”: „Faworyta Rotszyktó".

NALEPKI L. O. P. P.
W Tygodniu lotniczym (od 4 do 11 bm.) 

wszystkie okna mieszkań powinny być ozna­
czone nalepkami wydanemi w tym celu przez
L. 0. P. P. Dotąd jednak tych nalepek nie 
widać, gdyż niewielu wie, gdzie można je na 
być. Otóż zawiadamiamy, że nalepki te są 
w Sosnowcu do nabycia w Komitecie okrę­
gowym L. 0. P. P. na plebanji i w sklepie 
p. P. Kucharskiego przy ul. 3 Maja. W in­
nych miejscowościach Zagłębia sprzedaż na­
lepek odbywa, się w Komitetach lokalnych
L. O. P. P.

Kasy emerytalne a więźniowie polityczni.
Onegdaj w Grodżcu odbyło się zebranie ro 

botnicze zwołane przez klasowy związek gór 
niczy. Na zebranie przybyło zaledwie 35 o- 
sób w tem przeważająca liczba komun zu- 
jących. Po omówieniu spraw związanych 
z obecną sytuacją ekonomiczną, kasą brat­
nią i emerytalną zabrał głos niejak: Bozik, 
wysuwając żądania 75 proc, podwyżki płac 
dla młodocianych oraz uwolnienia więźniów 
'politycznych, co zebrani zaakceptowali

Ciekawe, co ma piernk do wiatraka, a ku 
sy emerytalne i bratnie do więźniów poli­
tycznych?

Dalsze wyniki wyuorow do sejmiku.
Ostatńo odbyły się wybory członków Sej­

miku w Niwce i Wojkowicach Kościelnych. 
W Niwce wybrani zostali pp. Duś Stefan i 
Mruk Bolesław, a w Wojkowicach Kośoel- 
nyoh p|p. Sidlak Aleksander i Gajda Stani­
sław.

Konferencju w Inspektoracie pracy.
W związku z zatargiem, trwającym na tle 

zarobkowym wśród krawców i czapników 
będz'ń^dch, w dniu 12 bm. w Inspektoracie 
pracy w Sosnocu odbędzie się konferencja 
przedstawicieli Związku z pracodawcami. 
Konferencja ma na celu likwidację zatargu. 

jakżeby był szczęśliwy, gdyby pozwolono mu 
zostać choćby tylko ogrodnikiem.

Zal takich Wicków i Wacków. Mogliby być
z nich dzielni i pożyteczni ludzie.

w Kielcach (konto Banku w P. K. O. Nr. 
100.002) na rachunek Komitetu na powyż­
szy cel ofiar bądź jednorazowo, bądź ratal­
nie. W obydwu wypadkach Komitet prosi 
o nadesłanie pod jego adresem zawiadomie­
nia o przesłaniu ofiary lub też deklaracji o 
wpłacaniu ofia-r ratalnie.

Niech szczytne hasło: ..miłujcie się naw­
zajem”, któremu ś. p. wojewoda Manteuffel 
hołdował w słowie i czynie, porwie jaknaj- 
szersze warstwy dó zrealizowania powzię­
tych zamierzeń.

Zarząd: Ang.ewicz Henryk, prezes Sadu o- 
kręgowego w Kielcach, ks. infułat Czerkie- 
wiez Bogumił, Dębicki Józef, właściciel dóbr, 
Gadomski Stanisław, dyrektor Kopalń wę­
gla i Zakładów sosnowieckich, Kolasiński 
Włodzimierz, naczelnik wydziału w urzędzie 
wojewódzkim, Kotowski Lucjan, prezes 
Związku kupców w Kielcach, Kostuch To­
masz, prezes Rady miejskiej w Kielcach, Ko 
żarski Konstanty, dyrektor Banku Polsk e- 
go w Kielcach, dn*. Kroebl Adam, wicewo­
jewoda kielckii, Lewi Herman, przemysłowiec 
w Kielcach, Gen. Łuczyński Jerzy, dowódca 
2 dywizji P. P. Leg., Markowski Bolesław, 
b. wiceminister skarbu, Smyjewski Witold, 
dyrektor Huty w Radomiu, Świeżaws-ki Bo­
gusław, okręgowy inspektor pracy, Dr. 
Szwedowski Stanisław, lekarz w Częstocho­
wie, dr. Weinzieher Salomon,' poseł na Sejm.

| Zasady redakcji urzędników
DAWNIEJ I OBECNIE.

I W myśl odpowiedniego rozporządzenia Ra 
dy ministrów z 1923 r. przy redukcji perso­
nelu w poszczególnych instytucjach państwo 
wych, kierowano się zasadą utrzymywania 
■na stanowiskach tych urzędników, dila któ­
rych praca w urzędzie stanowiła jedynie 
źródło egzystencji.

Na tej podstawie redukowano *zony urzę­
dników i t. p. Pozatem uwzględniano inte­
resy skarbu w tym sensie, że w myśl wska­
zówek Rady m nistrów unikano redukcji 
starszych urzędników, których zredukowa­
nie związane było z koniecznością przenoszę 
■nia ich na emeryturę, a więc wypłacanie 
pensji bez pracy.

Obecnie urzędy państwowe otrzymały za- 
' rządzenie kierowania się jedynie kwalifika­

cjami fachowemi urzędników. Jak sę do­
wiaduje agencja „Va<n?ovia“, władze central 
ne już przystąpiły do układania spisów re­
dukcyjnych.

UNIEWAŻNIENIE WYBORÓW 
GMINNYCH W GRODŻCU.

Jak już w swoim czasie wspominaliśmy, 
po przeprowadzeniu wyborów gminnych w 

• powiecie Będzińskim, z ogólnej liczby 9 
gmin, w 4 złożono protesty przeciwko wybo 

, rem. Protesty wysłano z następujących 
1 gmin: Olkusko-SLe w jarskiej, Grodżca, Lagi- 

szy i Zagórza. Protesty z gmin Olfcuskó-Sie 
'■ wienskiej i Łagiszy województwo odrzuciło, 
» natomiast w Grodżcu unieważniło, skutkiem 
I czego powtórne wybory odbędą się tam po 
. upływie dwuch tygodni.

Obecnie pozostał jeszcze protest Zagórza, 
którego wynik w tych dniach będzie wiado­
my.

Nie wolno grać w gry hazardowe!
(1) Za uprawianie hazardowej giry w ,.21”, 

skazał Sąd pokoju w Sosnowcu 6 mieszkań­
ców Lagiszy po 10 złotych grzywny: Anto­
niego Drożdża. Wiktora Wita, Wincentego 
Kapuiścika, Ludwika Mrozińskiego, Jana Pop 
czyka i Stefana Popczyka

Niestemplowane odważniki.
(1) Za używanie w haodhi niestemplowa- 

nych odważników skazał Sąd pokoje w So­
snowcu po 10 zł. grzywny:

Romana Chorzelskiego (Czeladź, Bytom­
ska 50); Karola Bielnego (Czeladź, ul. By­
tomska); Stanisława Radeckiego (Czeladź 
Bytomska 28); Stanisławę Szlajereką (Woj­
kowice Komorne).

Samorząd w Czeladzi.
JUTRO INAUGURACJA NOWEJ RADY 

MIEJSKIEJ.
Jutro we środę 7 bm. o godz. 7 wuecz. od­

będzie się inauguracyj e posiedzenie wybra­
nej w lipcu Rady miejskiej. Wobec we­
wnętrznych ugrupowań klubów będzie to p° 
siedzenie bardzo ciekawe i pouczające. Jak 
wiadomo, na 24 radnych 13 należy do ko- 
munizującej lewicy P. P. S. pod firmą „Je­
dności robotniczej”, 2 do P. P. S., a 9 do 
klubu mioszczańs-ko-drnickratycznego. Wy­
nikałoby stąd, że „Jedność robotnicza” n- 
chwyci ster samorządu w Czeladz, mając ja- 

kandydata na burmistrza niejakiego Bit- 
nera. Obawiają się jednak czeladzcy komu­
niści kompromitacji i komisarza rządowego 
w jej następstwie, względy te jednak — zda- 
je się — schodzą tam na plan dalszy wobec 
gwałtownej chęci dorwania się do żłóbka 
magistrackiego. N ©wykluczone są jednak 
wobec oportunizmu niektórych członków 
„Jedności rołM>tniczej” różne niespodzianki

Ze Stowarzyszsna właścicieli nieruchomości 
w Dąbrowie.

W ubiegłą niedzielę odbyło się ogólne ze­
branie członków Stów, właścicieli nierucho­
mości w Dąbrowie, przy licznym udziale osób 
zaintcreso-wanyoh. Zagaił obrady prezes 
Stów. p. S, Nowak, poczem na przewodniczą 
cego zaproszono p. S. Piaskowskiego, na 
asesorów pp. Babiucha i Kulista, sekretarzo 
wal p. r. Gonera.

Na wstępie uczczono przez powstanie pa­
mięć ś. p. Kazimierza Puciaty, prezesa’ zw:ą« 
ku zrzeszeń własności nieruchomej w Polsce. 
Po przyjęciu protokulu z poprzedniego zebra 
n a, p. R. Kicki referował sprawę podatków 
majątkowego i dochodowego od nierucho­
mości, w związku z wydaną niedawno usta­
wą w tym zakresie, udzielając stosownych 
rad i wyjaśnień.

Następnie zaznajem ono zebranych z bie- 
żącemi sprawami Stów, poczem przystąp o- 
no do wyboru nowego zarządu, w skład któ 
rego weszli pp. S. Nowak, R. Kicki, S. Pias­
kowski, F. Bą.bczyński, T. Kudlickl, P. P.ó- 
trowski, F. Zagner, R. Bisaga, J. Kasprzyk 
J. Zomer, A. Kasprzyk, F. Krakowiak, E- 
Pilniakowski i S. Śmlelewski.

Osoby wybrane ukonstytuują zpośród 
siebie zarząd, komisję rewizyjną oraz zastęp 
ców.

W wolnych wnioskach omawiano sprawę 
przyjść'a z pomocą Radzie parafialnej, czyń 
dozorowi kościelnemu, nie mającemu środ­
ków na opędzenie licznych potrzeb. Na prn 
pozycję p. Kickiego postanowiono opodat­
kować się dobrowolnie w stsunku do zU' 
możności i tym sposobem przyjść z pomocą 
Radzie parafialnej.

Na zakończenie p. Nowak zwrócił się z 
apelem do właścicieli nieruchomości o za- 
psywanie się na członków Stowarzyszenia* 
gdyż tylko silna i jednolita organizacja możę 
skutecznie bronić praw swych członków • 
na tem jtosiedzenie zamknięto.

Napad na policję.
W ubiegłą niedzielę patrol konny spotk^ 

na ul. Kos żele weki ej w Będzinie dwuch pi' 
janyeth osobników, ni an owicie . niejaki eg0 
Grzesiaka i Siadłę, którzy ujrzawszy policja'1 
tów, obrzucili ich gradem obelg i wyzwi-k* 
Wobec tak'ego zachowania patrol wcz^-jl 
awantunników do udania się do komisarjatu* 
atoli ci stawili opór, a jednocześnie zebra* 
się tłum szumown. który przybrał groźną 
postawę i nie pozwolił zabrać awanturników, 
przyczem z tłumu posypał się na posterun­
kowych grad kamieni. Patrol jednakże ni® 
uląkł sdę motłochu, lecz urządził szarżę '• 
rozpędziwszy tłum, ujął sprawców rzucann1 
kamieniami, w osobach Adamczyka Kazini’® 
rzu i Pawełkiewicza Stefana, których osadz.n 
no w' areszcie. Dz:ęk*. więc zdecydowane.' 
postawie policji, zajście szybko zlilkwidown 
no bez przykrych następstw.

Nieostrożny woźnica.
(1) Woźnica Stanisław Walczak (Cz^Ia^ 

Bytomska 67) najechał konrem na niosące/0, 
ulicą skrzynię z piwem Alfreda Kusaka (Bę* 
dzirn, Browarna 19), wskutek czego po-zi<o- 
dówany upuścił brzem ę, tłukąc 8 buten k 
trunku. Sąd pokoju w Sosnowcu emzał u'® 
ostrożnego fu-nnana na 10 złotych grzywny*

Rie dręczyć koni!

(1) Sąd pokoju w Sosnowcu skazał za kfl 
towanie koni niemogących dźwignąć c!ężfl' 
ru: Mendla Bekiera (Grodziec, ul. Boleradzk3 
na 5 zł. grzywny i Antoniego Chrobaku A' 0 
dzec, u-1. Lagiska) na 5 zł. grzywny.

Popieraicie L. 0. P. f.



Bezustanne demonstracje
W WIĘZIENIU BĘDZIŃSKIEM.

Dzięki bezkarności ; dziwnemu tolerowa­
niu ekscesów więźn ów komunistycznych w 
Więzieniu będzińskiem, przybytek ten stał 
* 3 od pewnego czasu jedynem mielcem, 
gdzie bezkarnie i bez narażania się na inter­
wencję policji można urządzać burdy i an- 
'ypaństwowe wystąpienia. Z racji np. osta­
tnio obchodzonego przez komunistów święta 
młodzeży komunistycznej w calem Zagłę- 

u panował spokój, jedynie tylko komuniś­
ci w w.ęzieiiiu będzińskim urządzili hałaśli­
wą burdę, połączoną z dzikiem wyciem oraz 
wznoszeniem antypaństwowych okrzyków. 
1 on.eważ do wystąpienia tego zamierzali 
Przyłączyć się rów :.eż komuniści z zewnątrz 
Policja zabezsp eczyła więzienie, a po’ pew- 
nym czasi© hałasujący, zmęczeni bezcelowem 
wyciem, zaniechali ekscesów. Z uwagi na 
okazywane przez komunistów zamiłowanie 
śpiewacze,, możeby władze założyły w wię- 
z'^eniu szkołę śpiewu, w której więźniowie 
ci mogliby wyładowywać nadmiar swej 
eaeągj;^ a w „publicznych" wystąpieniach 
okazywaliby pewne harmonijne zespolenie, 
którego brak tak obecnie drażni uszy słu­
chających.

Co komu skradziono?
ławkowi o? owi Henrykowi, zamieszkałemu 

w Sosnowcu (Targowa 8) skradziono z miesz 
’ania zegarek, garderobę 1 różne przedmio­
ty, ogólnej wartości 400 zł. Stanisławowi
* iodkowi z Piątków (Piłsudskiego 12) skra- 

z.ono z przed domu rower, wartości 200
■ ■ Rene Henryk z Sosnowca (Sielecka 39) 
^^domił policję, że z przystani wioślar-
* Przemszą nieznani sprawcy sk-ra- 
' • różne przybory wioślarskie, stanowiące 
jasność Sosnowieckiego Towarzystwa wio- 
s*ajskiego, ogólnej wartości 480 zł.
4nflwani ^Vł°darczyk z Sosnowca (Pańska

J oskarżył przed policją Hasimowicza Lej- 
■ Sosnowca (Modrzejewska) o przywłasz- 
^enie weksli na sumę 500 zł.

rzeslk Apolonja, bez stałego miejsca za- 
‘^■kania skradła na ulicy w Sosnowcu 

^■zbiecio Bonsz z Nowej Wsi (G. Śląsk) 59
■ • -o gr. Złodziejkę policja zatrzymała.

uleprzes trze ganię przepisów meldunko­
wych.

(1) Sąd. pokoju w Sosnowcu skazał za nie- 
r^estrzeganie pizepisów meldunkowych An 

71 Koconia (Czeladź, Szpitalna 15) na 5 
Wch grzywny.

Psy trzymać na uwięzi!
Sad^ ?’^trzyman'e Psa na uwięzi skazał 
wm w Sosnowcu i a 10 złotych gny-
"■:Kza) tar2^n<" (Gródków, gm. Ła-

Za tamowanie ruchu kołowego.
WoP -^arza bardzo często, że ten i ów 
godz- 03 2atrzymuic się z wozem na długie 
soos/h^ " w^kieh uliczkach, tamując w ten 
[;fc , ruch kołowy. Jest to niedotpuszczal- 
ostati 'aie^° P°koju w Sosnowcu skazał 
nów ° ta^e wykroczenia tirzeoh fuima- 
now:?a,° .^ty^1 grzywny każdego, a mia- 
BolorŁdLt?!*' :*10?* Cza,j«'ra (Groniec, ul. 
Kość f't-an '■ia"3 Mija (GroJiiec, ul.

Belfer GroboTOK-cgo (on°'

Zakłócili spokój publiczny.
Pokoik za,^óeei>:e spokoju publicznego Sąd 

w Sosnowcu skaza):
(kolonl^p? Dydaka ‘ Antoniego Białasa 
tych rodwaT»e gm. Łagisza) po 10 zło- 

§■.'’: "'"y'
®ańsk^l^a JMtowskiegó i Wiktorję Szy- 
efzmy.(Glu“ce’ *“• po 10 z<-

ka '.01^tan*ego Głowackiego, Etnllję Głowac 
ska im ’ Ha ako''’ (Czeladź, ’ Przełaj-

Bole 1^° zJ°tyoh grzywny.
dn; ^rcoztu*1 (Czeladź, Nowa 4) na 4

^niehTr k? C-chą, Stanisławę Undermana, 
kowll U^erman 5 Magdalenę Golo- ke {Woj

Jauan?n<c,e)p0'° dotyo1'
*0 zł. grzywny3 (G™dtlec’ nL B^Aska) na 

na lo J? ^arwaea (Piaski ul. Zamoetem 5)
Sie, ”•plyw'y;
« ^iS.?**0 (CMladż’ U!lw*ka 

H) na 4 d a?i,Ua11^ (Czeladź, Grodzieeku
Jó«ła Dysz6W) Ufk

"a 10 zł. grzywTy; ec’ uŁ ^afeka 

kowarfda7^°^k:e8° (Piaski, Szyłś- 

myway. Wchcice) na 10 zkw

Piiblifflść a lisia powimDi
NIKŁA FREKWENCJA NA ODCZYTACH O LOTNICTWIE.

Rozpoczęty w ub. niedzielę „Tydzień lot­
niczy" pod względem ofiarności zapowiada 
się nienajgorzej. Publiczność dość chętnie 
dekoruje się w znaczki L. 0. P. P. i składa 
gro^z ofiarny na polską flotę powietmą.

Nie wystarcza jednak dać kilka groszy na 
L. 0. P. P., trzeba również skorzystać z oka­
zji i uświadomić sobie z jednej strony ko­
rzyści i znaczenie powietrznej floty polskiej, 
z drugiej zaś poznać niebzpieczeństwo, jas­
kie aam grozi w razie wojny ze strony sa­
molotów nieprzyjacielskich.

Należy przyznać, że Komitet L. 0. P. P. 
energicznie wziął się do dzieła i zorganizował 
kilkanaście odczytów na przeciąg „Tygo- 
dn a lotniczego". Tymczasem publiczność na 
sza nie docenia ważności tego uświadomienia 
i sale odczytowe świecą pustkami.

Na odczytach do-tychczas wygłoszonych 
na temat lotnictwa i obrony przeciwgazowej 
było po kilku, a najwyżej po kilkunastu słu­
chaczy, choć zarówno interesujące tematy, 
jak i sumienne przygotowanie się prelegen­
tów, powinnoby zachęcić publiczność do 
liczniejszego przybycia na odczyty.

Podnosząc ważność odczytów z dziedzi­
ny lotnictwa i obrony przeciwgazowej i go­
rąco zachęcając do uczęszczania na odczyty,

WSPÓŁDZIAŁANIE WŁADZ W

Jak wiadomo, wszystkie nasze władze i u- 
rzędy niezwykle życzliw e popierają działal­
ność Ligi Obrony Powietrznej Państwa, nie 
załóżcie bowiem od tego, iż wszyscy praco- 
wn cy państwowi są członkami Ligi, wszel­
kie poczynania L. O. P. P. znajdują wśród 
nich żywy współudział. Ostatnio np. z ra­
cji Tygodnia lotniczego starostwo będziń­
skie w następujący sposób przyczyniło się do 
powiększenia funduszów na cele L. 0. P. P. 
Mianowicie, w Tygodniu lotniczym nie udzie 
la sę pozwoleń na jakiekolwiek imprezy do­
chodowe, nie mające łączności z Tygodniem, 
ponieważ jednak koła L. O. P. P. nie wszę-

Biura pisania próśb
I ICH PUŁAPKI NA CHWYTANIE NAIWNYCH LUDZI.

Niejednokrotnie już zaznaczaliśmy, że Za­
głębie, jak zresztą każde większe zbiorowi­
sko, jest doskonałym terenem dla wszelkie­
go rodzaju oszustów, żerujących na ciemno­
cie i ludzkiej naiwności. Najsmutniejszym 
w ty-ch wypadkach jest fakt, iż oszuści ci, 
znając doskonale

usterki i luki w prawodawstwie 
naszem, umieją się odipowiednio zabezpieczyć 
przed ewentualną kolizją z przepisami pra­
wa i proceder swój uprawiają zupełnie jaw­
nie, przyczem posługują się tak sprytnymi 
sposobami i sztuczkami, że w większości wy­
padków władze, widząc nawet bezprawia i 
nadużycia,

nie mogą prawnie przeciwdziałać
i ukrócić oszukańczych man ipulacyj. Jedną 
z tak oh sankcjonowanych spelunek oszukań 
czych są przeważnie tzw. hura pisania próśb
i podań oraz udzielana wszelkiego rodzaju 
porad. W większości wypadków są to typo­
we nory, okradające w najbezczclnejszy spo 
sób nieświadomą ludność. Jedne np. z tych 
„biur", w niewyjaśniony sposób dowiadują 
się o bieżących sprawach sądowych i znając 
je zwracają się do oskarżonego lub osoby, 
która sprawę przegrała

z propozycją podjęcia się prowadzenia 
sprawy,

zapewniając pmyślny wynik. Naiwny wie­
śniak lub robotnik, aczkolwiek sam przeko­
nany o niesłuszność: sprawy, chętnie przyj­
muje propozycję, licząc r.a spryt i znajomość 
„prawa“ u oszusta. Inne zaś biura

podejmują się windykowania wszelkiego 
rodzaju należności

ii długów -przeważne od niewypłacalnych 
dłużników. Robi się to w ten sposób, iż przed 
sta wideł takiego biura zgłasza się do wierzy 
cielą, którego przekonywuje o beznadziejno­
ści odebrania sweg odługu, a następnie pod­
suwa s.ę ponętną propozycję, iż biuro dzięki 
swym wpływom i stosunkom nut duże szanse 
wy windy kowani a od niewypłacalnego dłuż­
nika należności i może się podjąć tej spra­
wy, przyczem jako niezawodną -przynętę wy 
suwa się warunek, że wynagrodzenie za ode­
branie długu biuro ściągnie z wywindykowa- 
nej kwoty. Argument ten

rozwiewa wszelkie wątpliwości
i wierzyciel, licząc znów na zaznaczane wply 
wy i stosunki, powierza sprawę oszustom- 

przytaczamy raz jeszcze program o^zytów 
w czasie „Tygodnia lotniczego". A więc:

Dziś we wtorek odczyt pułk. Małyszki w 
Dąbrowie. Początek godz. 7 min. 30 wiecz. 
W Grodźcu również dzisiaj p. Antonowicz 
wygłosi odczyt pt. „Rozwój 'lotnictwa w Pol­
sce". Początek o godz. 8 wiecz.

Jutro, w środę, odczyt pt. „Lot zwycięski" 
wygłosi na kop. Joprfsz p. Antonowicz. Po­
czątek o godz. 8 wiecz.

W czwartek odbędzie się odczyt w Grodź­
cu. Prelegent z 2 pułku lotniczego. Począr 
tek o godz. 8 wiecz.

W nadchodzącą sobotę odbędą się trzy od­
czyty: na Nfcwce odczyt pt, „Polska skrzy­
dlata" wygłosi p. Antonowicz — początek 
o godz. 8 wiecz.; na Niemcach prelegentem 
będzie prelegent z 2 pułku lotniczego — po­
czątek o godz. 8 wlecz.; w Czeladzi odbędzie 
się odczyt prelegenta wojskowego — po­
czątek o godz. 7 wieczorem.

W niedzielę odczyt w Dąbrowie prelegenta 
z 2 pułku lotniczego — początek o godz. 7 
min. 30 wiecz.

Publiczność winna chętnie śpieszyć na od­
czyty, uświadamiające w zakresie lotnictwa, 
aby praca obywatelska Komitetu L. 0. P. P. 
nie poszła na marne.

„TYGODNIU LOTNICZYM".

dzie są zorganizowane, lub Leż nie we wszyst 
kich miejscowośóach urządzano Tydzień lo­
tniczy, starostwo, o ile z takiej miejscowoś­
ci zgłaszała się jaka organizacja o pozwole­
nie na urządzeue imprezy dochodowej, poz­
wolenia udzielało pod warunkiem, iż poło­
wa dochodu pójdzie na rze-cz L. O. P. P.

Dzięki wńęc obywatelskiej współpracy sta 
rostwa, nawet miejscowości, nie objęte bez­
pośrednio akcją Tygodnia lotniczego, przy­
czyniły się do powiększenia funduszów na 
rzecz L. 0. P. P. to też podobne współdziar 
łanie władz zasługuje ha pełne uznanie.

Pokazywano nam dowód, wysłany przez po­
dobne biuro do jednego z dłużników. Prze­
de wszystkfiem forma • treść wezwania jest 
ścisłą ko-pją wezwania, stosowanego przez 
komorników, co dla nieświadomych ma po­
zory aktu urzędowego. Następnie bezczel­
ność posunięta jest tak daleko, iż biuro ta- 
k:e, niezależnie od dużej prowizji od wie­
rzyciela, na wspomniarem „wezwaniu" zali­
cza sobie również koszty od dłużnika, przy­
czem grozi, iż w razie n ezaplacenia należ­
ności,
dług będzie ściągnięty w drodze „egzekucji". 
O rentowności podobnego procederu może 
świadczyć fakt, ż niektóre biura utrzymują 
całą sforę naganiaczy, którzy chodzą po mie­
szkaniach i szukają żeru. Niewątpliwie dzia­
łalność niektórych z tych bur musiała do­
chodzić także do wiadomości władz, mimo to 
■nic jakoś nie słychać o przeciwdziałaniu i 
hjeny te żerują nadal bezkarnie, uprawiając 

z coraz większem rozwydrzeniem 
oszukańczy proceder.

Ostatnio np. donoszą nam, iż niektóre biura 
wysyłają, specjalnych naganiaczy do sądów, 
gdzie opryszek taki namawia każdego, kto 
przegrał sprawę, do kontynuowania proce­
su, przekonywując naiwnego, że w dalszych 
instancjach znów dzęki wpływom i stosun­
kom biura,* bezwzględnie musi wygnać. Tym 
sposobem

łapie się bardzo liczne ofiary, 
wyzyskiwane w nieprawdopodobny* sposób.

W swoim czasie p. starosta Ołpiński, do­
wiedziawszy się o istnieniu tego rodzaju o- 
szukańczych spelunek, miał zamiar urucho­
mić przy starostwie

bezpłatne biuro pisania podań 
oraz udzielania porad prawnych, lecz zamiar 
ten z niewiadomych przyczyn nie został 
zrealizowany i bolączka trwa nadal. Z uwagi 
na szkodliwą działalność tych biur, władze 
administracyjne oraz sądowe powinny ener­
gicznie zająć się jwżeli już nie zupełnem wy­
tępieniem oszustwa, to przynajmniej ukróce­
niem rozwydrzenia, które dzięki bezkarności 
przybrało niebywąłe rozmiary. Podobne biu­
ra są dla ludności istną plagą, a jednocześnie 

podrywają autorytet władz
i dlatego nie powinny dłużej być tolerowane, 
zwłaszcza, że tutaj oszustwa uprawia się pod 
płaszczykiem legalności.

Kalenclarztt 

Informatorze 

L. O. P. P.

..1928,
Winien ogłosić się każdy?

Nie^ylko k/o prag> 

nie silnej flo^y po­
wietrznej, lecz rów­
nież kto dba o swój 
własny interes i chce 
zapewnić sobie tak­
że dochody z własne­
go przedsiębiorstwa.

O głoszenia i adresy reklam o* 
we przyjmują, oraz wyczer­
pujących informacji udzielają 
ADMINISTRACJA 
.KURJERA ZACHODNIEGO’ 
Sosnowiec, Dęblińska 1, fel. 73, 
jak również upowaźn. agenci

Ze sportu.
K. S. ŚLĄSK ŚWIĘTOCHŁOWICE — 

K. S. SOSNOWIEC 5 : 4 (2 : 0). W ubio- 
głą niedzielę na boisku K. K. S. Ruch odbyły 
się zawody pomiędzy .powyższemi drużyna­
mi o mistrzostwo Okręgu Górnośląskiego. 
Zaznaczyć należy, że w ogólności gTa była 
wyrównana.

K. S. Śląsk wyb ora bramkę za wiatrem 
i już w pierwszych minutach z winy Jakub­
czyka uzyskuje bramkę, trójka K. S. Sosno­
wiec prowadzi szereg ataków likwidowanych 
b. ładinie przez obronę gości. Po przerwie 
K. S. Sosnowiec przychodzi do głosu i pomi 
mo prowadzenia przez K. S. Śląsk 3 : 0, na­
pad Sosnowca zaczyna grać ambitnie, wynik 
wyrównywa • zdawało się, że zwycięstwo 
przechyli się na jego stronę, lecz znów z wi­
ny niepoprawnego obrońcy Kotasa, który 
swoimi popisami, i to pod bramką denerwu­
je drużynę i widzów, goście wyzyskują i 
znów prowadzą. Z graczy K. S. Sosnowiec 
dobry był Bergel i Ciohoń, którzy się ładnie 
przebijali i.... zawodzili pod bramkę, Puz 
słabszy ja-k zwykle, a i Kijański nie miał swo 
jogo dnia: centry jego były tym razem zniJbz 
nie gorsze.

Najlepszym na boisku był Sularz I, który 
mimo kontuzji nogi grał koncertowo i uchro 
nił drużynę od większej klęska, a pracy miał 
tem więcej, gdyż często błędy obrony mu- 
sał naprawiać, a chwilami grać za obrońcę, 
■który więcej siedział w napadzie jak pod swo 
ją bramką. Drużyna K. S. Śląsk, za wyijątr- 
kiem bramkarza, jest bez słabych punktów. 
Sędzia p. Seidner z Krakowa, prowadził za­
wody b. dobrze.

K. S. SOSNOWIEC II — R. K. S. TUR 
0 : 0. R. T. N. S. CYNKOWNIA — T. K. 
O. ŚWIT 3 : 1.

T. S. DĄBROWA K. S. WAWEL NO­
WA WIEŚ (WIREK) 2 :2 (0 :2). W niedizćelę 
dnia 4.9 r. b. na boisku K. S. Wawel w No­
wej Wsi, powyższe drużyny rozegrały kole- 
żcńsik e zawody w pitkę nożną, zakończone 
■wynikiem biero^zegranym. Gra bardzo intere­
sująca i otwarta, prowadzona w żywem tem­
pie, obfitowała w wiele ciekawych momen­
tów. Najlepszy z gości bramkarz Suwała, z 
gospodarzy lewy obrońca. Dla Dąbrowy bram 
ki zdobyli: Banasik i Gorgoń; dla Wawelu: 
lewy łącznik.

T. S. DĄBROWA II — K. S. WAWEL
H 0:1 (0:0).

I
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Kronika Zawiercia.
Motywy rozwiązania Rady miejskiej.

Oficjalne zawiadomienie o rozwiązaniu 
Bady m. Zawiercia nadeszło 3 b. m., a 5 bm. 
os'tał przysłany reskrypt z województwa, wy 
jaśniający motywy, jakiemi województwo 
kierowało się, rozwiązując dotychczasową 
Radę. Jako główne motywy podano tam: 
wadliwą gospodarkę administracyjną, zwła­
szcza w dziale administracji drogowej, co— 
•zdaniem województwa —dawało szerokie po 
ie do różnych nadużyć, ora>z rozrzutność u- 
rzędnikórw magistrackich w szafowaniu pie­
niędzmi pubricznomi. Stan podobny trwał — 
jak mówi reskrypt — ,pomimo ostrzeżeń woje 
wództwa od roku 1925. Wreszcie wjewódz- 
two zarzuca byłej Radzie opieszałość w pra­
cach dla dobra miasta, powołując się iw tym 
względzie na fakt, iż budżet na rok 1927-28 
zstał uchwalony po terminie" prekluzyjnym.

W myśl instrukcyj województwa, do 10 
b. m. ma być wybrana wspólna komisja wy­
borcza, a wybory mają, być przeprowadzone 
przez nią w terminie, najpóźniej do 16 paź­
dziernika r. b. W związku i wyborami miasto 
z ostało .podzielone na 11 okręgów wybor­
czych.

Do czasu ukonstytuowania się nowej Ba­
dy m:ejskiej czynności jo; ma spełniać Ma­
gistrat, z prawami znacznie ograniczoncmi.

Auto bez światła.
Onegdaj wieczorem na szosie Siewierz— 

Koziegłowy, pod wsią Brudzowice. jadące 
bez świateł auto najechało w szybkiem tem­
pie na jednokonną, furmankę, którą jechali 
Marja Ziemiańska z Siewierza i Stefan Du- 
dala.

Skutki .zderzenia były fatalne. Jadący fur­
manką włościanie zostali ciężko poranieni i 
przewiezieni do .szpitala, koń został wabiły 
na m:ejscu.

Szoferowi, prowadzącemu samochód nic 
się stało, czego najlepszym dowodem fakt, 
ie natychmiast po wypadku uciekł w niewia 
domym kierunku, prawdopodobnie przed o- 
ozekującą go od powie dzaln ością.

Policja, go poszukuje.

Kronika Olkuska.
Z „Tygodnia lotniczego".

..Tydzień lotniczy" w Ol'k<te,ju rozpoczęto 
sprzedażą aeroplaników przez młoda eż aka­
demicką. Natomiast nie było przemówienia 
na rynku, jak to było w projekcie, z powodu 
braku prelegenta.

W związku z ..Tygodniem lotniczym-' od­
było sic w dniu 3 b. m. zebranie Komitetu, 
na którem umówiono sprawę dalszych im­
prez. Przedewszystkiem z powodu późnego 
nadesłania okólnika z wojewódzkiego komi­
tetu i niedostatecznego przygotowania s ę, 
Tydzień z konieczności zostanie przedłużony. 
Na powiat rozesłano materjał propagandowy 
i należy mieć nadz eję, że wieś da dowód 
swej ofiarności. W czasie ..Tygodnia lotni­
czego" zorganizowana zostanie loterja, >wy- 
świetlawe filmu, a nadto zostanie przydzie­
lony do Olkusza ha jeden dzień samolot, 
którym amatorzy będą mogli używać prze­
jażdżki nad miastem i okolicą. Za przejazd 
trwający 5 minut, oplata będzie wynosić 5 
złotych, za 10 minut — 10 złotych. Członko­
wi© L. O. P. P. płacić będą połowę. Ponieważ 

^Okus'Z nie posiada odpowiedniego terenu 
dó' lądowania. Komitet porozumie s:ę z wła­
dzami lotniczemi w Krakowie, aby przedtem 
wydelegował pilota celem obejrzenia okolicy. 
Prawdopodobnie prowizoryczne lotnisko zo­
stanie urządzne pod Bolesławiem, na łąkach, 
dokąd kursować będą samochody. Przyjęto 
również do wiadomości zawiadomienie władz 
wojewódzkich, że w czasie od 1 do 9 b. m. 
będzie objeżdżał powiat Olkuski, a kinotea­
trem, p. Henryk Pleban, udzielając 20 proc, 
zysku na L. O. P. P.

Miejscowy Komiteta apeluje do społeczeń­
stwa olkuskiego i okolicy o poparcie przez 
składanie ofiar na ten -.wzniosły cel, przy­
czyniając się przez to samo do stworzenia 
silnej floty powietrznej Poteki.

Czerwony kogut w Jędrzejowskrem.
W dniu 3 b. m. o godzinir© 12 wybuchł 

groźny pożar we wsi Kozłów, gm. Mało­
goszcz, pow. Jędrzejowskiego, który cnas-z- 
czył literalnie 50 gospodarstw wraz z zabudo 
waniami. zbożem. ,paszą i częścią inwentarza 
martwego. Oprócz tego ©palił się kościół 
wraz z budyń kam : parafjalnemi. Straty ko­
losalne. Ludność wiotki znajduje się w bar­
dzo krytycznem położeniu. iPożar według 
wszelkiego prawdopodobieństwa powstał 
wskutek nieostrożności. Wypadków poważ­
niejszych z ludźmi przy pożarze nie było.

Przed kilku dniami również w pow. Jędrze 
jowskim. w majątku Mieronice, ©płonęły dwa 
brodła (©torty) owsa, jedna sterta żyta i je­
dna sterta seradoly, ogólnej wartości zł.

i Pned wlirai do Rad! m. Zawiercia.
KONIECZNOŚĆ STWORZENIA JEDNOLITEGO PUNKTU UGRUPOWAŃ NARODO-

> - < . WYCH.
Oddawna spodziewane rozwiąizanic Rady 

miejskiej w Zawtierciu, sprawującej rządy 
miastem od 1919 roku — dziś stało się fak­
tem.

Sta jemy ,w obliczu nowych wyborów, wy­
borów poprzedzanych innemi, odbytem! w 
szeregu miast- Polski.

Zarówno baczna obserwacja współczesne­
go układu ©ił politycznych, jaik 'zestawienie 

wyników przeprowadzonych ostatnio wy­
borów — z poprzednicmi, przekonują nas o 
zmianach. powstałych w ugrupowaniach par­
tyjnych w ciągu lat ośmiu. Zmiany te widzi­
my i na terenie Zawiercia.

Bogata swego czasu w członków i wpły­
wy P. P. S. pochyliła się ku upadkowi. Ko­
sztem ubytku jej sil wzrosła komunizująca 
— mniej więcej otwarcie — P. P. S. lewica, 
w dużej większości* z dawniejszych jej wy­
znawców po wstał sanacyjny nowotwór ,.par- 
tji pracy“ — część wreszcie chyłkiem prze­
szła pod wyraźne sztandary komuny.

Również wśród N. P. R. obserwowaliśmy 
niedawno objawy wewnętrznego rozłamu. 
Jednocześnie społeczeństwo polskie narodo­
wo usposobione powierzyło się polityce 
przysłowiowego ..jakoś to będzie", zdradza­
jąc dla wielu dziedzin pierwezonzędnego dla 
kraju znaczenia — całkowitą, apatję.

Wielki pożar
11 DOMÓW PADŁO

Wczoraj około godziny 15-oj wybuchł w 
Sławkowie groźny pożar. Pastwą płomieni

padło 11 domów.
Pożar powstał w jednej z bocznych ulic 

koło rynku, w domu p. Cembrzyńskiego fksię 
garnia). Dotychczas nie została stwierdzona 
jego przyczyna. Jedni mówią, że ogień spo­
wodowało dziecko, a zaś drudzy, że przyczy­
ną było nieostrożne gotowanie smoły.

Ogień ogarnął najpierw’ dom p. Ceinbrzyń- 
ski-ego, a następnie -z powodu silnego wiatru 
począł się przenosić na sąsiednie budynki,

które w niezmiernie szybkim tempo, .wśród 
lamentu zamieszkujących je rodzin, padały 
ofiarą płomieni.

Natychmiast przystąpiono do akcji ratun­
kowej. Na miejscu wypadku zjawiła się 

sławkowska s traż pożarna pod komendą p.

ŻYCIE GOSPODARCZE.
Otwarcie VII TargOw Wschodnich

z PRZY UDZIALE REPRE ZENTANTÓW WŁADZ.
coraz zdrowszych i mocniejszych po.lsla-W niedzielę nastąpiło we Lwów o otwar­

cie VII Targów Wschodnich. Rannym pocią­
giem przybyli do Lwowa ministrów.e: Kwiat 
kowski i Romocki w towarzystwie wyższych 
urzędników. Po śniadaniu w sali dworcowej 
ministrowie wraz z otoczeniem udali się na 
nabożeństwo do katedry, skąd o godz. 12 na 
plac Targów Wschodnich, zapełniony już o- 
czekującą publ cznością.

M. in. przybyli 'reprezentanci władz woj­
skowych z gen. Sikorskim, przedstawiciele 
instytucyj państwowych i samorządowych, 
senatorowie, posłowie itd. Punktualnie o go­
dzinie 12 przybyli pp. ministrowie. Orkiestra 
odegrała Hymn narodowy. Imieniem rady 
nadzorczej Targów Wschodnich -powitał przy 
byłych inż. Żardecki, reasumując dotychcza­
sowy bilans targów i podkreślając stały ich 
rozrost. W zakończeniu mówca wzniósł o- 
krzyk na cześć Prezydenta Rzplitej, -pod­
chwycony gorąco przez zgromadzoną pu­
bliczność. Z kolei imieniem komisarjatu Rzą 
du m. Lwowa przemówił zastępca komisarza 
prof. Matakiewicz. Następnie imieniem Izby 
handlowej przemawiał wiceprezydent Izby 
dr. Rucker, poczem minister Kwiatkowski 
wygłosił dłuższe dkspose, w którem omówił 
krytycznie bilans gospodarczy Polski w la­
tach ubiegłych i w roku ostatnim, przyczeni 
stwierdzi powolny lecz stały rozkwit nasze­
go życia gospodarczego, które opiera się na 

10200. Sterty były przed paru dniami aseku­
rowane w P. D. U. W. Oddział w Kielcach. 
Zachodzi podejrzenie zbrodmczego podpale­
nia. Dochodzenie prowadzi policja.

Ta<kjem jest pokrótce tło nadchodzących 
wyborów. Jakiem* be.dą wyniki?

Agitacja, przedwyborcza, której dopiero 
pierwsze zwiastuny ukazują, sie na lw-ryzon- 
cie życia nas-zego miasta, nie daje jesreze 
pola do st-wiania. w tej kwestji jakichkóHwiek 
horoskopów, ale już dziś daje się zauważyć 
brak dostatecznej spoistości i równoległoś­
ci poczynań wśród stronnictw narodowego 
obozu.

Objawy te, groźne same prttez się, mogą 
być stokroć groźniejsze w skutkach. Wyraża 
jąc się handlowo, Zawiercie ma zbyt szczu­
płą pojemność swego połitycznie narodowe­
go rynku, by mogło sobie pozwolić na zby­
tek paru narodowych list wyborczych. Roz- 
st.rzełainie się głosów, któro wówczas n:e- 
.wątpli.wće nastąpić może, odda mia&to w rę­
ce graiwitującej ku komunie lewicy P. P. S., 
a skutki tego, które już cbzrś widzimy w są­
siednich miastach, jalknajmniei pochlebnie 
świadczą o jej gospodarce.

Utworzenie jednolitego frntu narodowego, 
dla przeciwstawienia się płynącym od węcbod 
niej granicy prądom staje się koniecznością 
chwali.

Uświadomienie sobie tego jest dziś na­
szym pierwszym obowiązkiem i tego od na­
rodowo myślącej części społeczeństwa czeka­
my.

w Sławkowie.
PASTWĄ PŁOMIENI.

Łakomskśego. Ze straży pozamiejscowych 
najpierw przybyła kolumna olkuska pod 
przewodnictwem p. Jamo. Następnie zjawiło 
się kilkanaście' oddziałów straży z innych 
miejscowości a pośród nich
sosn<jA'iecka sikawka motorowa „Jadźka".

I Straże wraz z ludnością Sławkowa rozwinę 
. ły szeroką, i energiczną dOTałahiość ratowni- 
I czą. której wynikiem było zlokailizoswanie 
’ pożaru około godziny 17-ej, zaś zupełne zli- 
ikn idowan e o godzinie 18-ej.

Spalonych 11 domów należało do óbywiłr- 
teli sławkowskich pp. Cembrzyńskiego, Fa­
ły, Miśkiewicza, 2 Kulawików, Bieniu., 2 Frv- 
dyków, Dróżdżka i Trzewiczka.

Szkoda wynosi około 500.000 złotych.
Wśród mieszkańców Sławkowa panuje ^ro- 

f zumiale przygnębienie.

wach. Po przemówieniu p. minister, prze- 
cąwszy wstęgę, otworzył w imieniu p. Pre­
zydenta Rzplitej Targi Wschodnie.

Po zwiedzeniu szeregu pawilonów, pp. mi 
nistrowie udali s:ę na otwarcie wystawy 
polskich kolei państwowych, gdzie prze mó­
wię nie powitalnę wygłosił p. Prachtel-Mora- 
wjań&k:, prezes Iwowskietj dyrekcji kolejo­
wej, a następnie zabrał głos minister komu­
nikacji Romocki, który ijodforeślił, iż koleje 
polskie niemal w 100 proc, są konsumer.tcm 
przemysłu rodź mego.

Otwarta przez p. ministra komunikacji wy 
stawa kolejowa zawiera niezwykle interesu­
jący materjał i przedstawia się tak, jak i ca­
łokształt VH Targów Wschodnich imponu­
jąco.

Miasto przybrało wygląd odświętny. Pię­
kna pogoda ściągnęła tłumy zwiedzających. 
Przybyło mnóstwo gości z całego knaju i za­
granicy.

Jednocześnie w niedzielę otwarto we Lwo 
wie n ogólnopolski zjazd dziennikarzy i pu­
blicystów gospodarczych.

W godzinach wieczorowych p. min. Kwiat­
kowski wyjechał pociągiem pospiesznym do 
Warezawy. Min. komunikacji Romocki udał 
się na objazd terenów Małopolski Wschod­
niej, objętych katastrofą powodzi.

Z giełdy warszawskiej.
CEDUŁA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ 

z dnia 5 września 1927 r.
Bank Dyskontowy 133.50, Bank Hand’o- 

wy 123.00, Bank Poteki ’ 138.00—138.75. 
Bank Spółek Zarobkowych 85.00, El. Dąbro- 
iwa 67.00—70.00, Siła i Światło 105.00—- 
104—105, Czersk 1.00, Gosłowiee 0.61. Cn- 
tóer 5.00-4.95—5.10, Firlej 52.00—53.00. 
Węgiel 93.00—04.00, Żyrardów 18.00 - 

18.25, Spirytus 3.20, Nobel 49.50—51.—
49.50, Lilpop 30.75—31.00. Modrzejów 9.25 
—9.30—920, Norblin. 175.00, Ctetarwwki

9250—97.00—96.00. Parowozy 54.00—52.00 
Poetek 2.45, Rudzki 60.00, Starachowice 

. 63.00—63.00, Zieleuicwbki 19.00. Zawierć’''
36.50, Borkowski 3.40—3.50—3.45.

WALUTY I DEWIZY.
Dolar 8.91, Nowy Jork 8.93, Londyn 43.48 

i pół, Paryż 35.03, Wiedeń 126.06. Praga
26.51, Szwajcarja 172.43, Holandia 358.42 
i pół.

Tendencja dla akcyj mocniejsza, dla walut 
naogół utrzymana.

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA
i dnia 5-9.

Żyto nowe 38.50—3950. Pszenica nowa 
47.50 18.50, Jęczmień broić. 3950—41.50, 
Jęczmień targowy 33.00—35.00, Owies nowy 
32.00—3350, Ospa łytnia 25.00—26.00. O- 
epa pszenna 25.00—26.00, Mąka, żytnia 70 
proc. 58—50—60.00, Mąka żytnia 65 proc. 
60.00—61.50, Mąka pszenna 65 proc. 74.00 
—76.00, Rziąrak 55.00—57.00.

Usposobienie dla żyta stałe, dla pszenicy 
jęczmienia,;owsa spokojne, sytuacja rynko­
wa bez zmiany.

PRODUKCJA POMIDORÓW W BUŁGA- 
RJL W ostatnich czasach .produkcja pomido­
rów w Bulgarji stale się .podnosi. Tak na- 
przyklad w r. 1925 zebrano w Bułgarii 
4.000.000 kg. pomidorów. Pontewai zapo­
trzebowanie .wewnętrzne jest daleko mniej­
sze, ogrodnicy bułgarscy starają się zdobyć 
rynki zagraniczne. Obecnie prowadzona jest 
akoja w kierunku zapewnienia pomidorom 
bułgarskim rynku wiedeńskiego.

GLOSY PUBLICZNE.
Szczęść Boże!

Otrzymujemy następujące pismo:
Już nastąp-ła powszechna mobilizacja nił° 

Jego pokolenia. Wszystko do broni — k-iąż' 
ki. na pozycję — ławę szkolną.

Cała Polska ożywiła s.;ę od czwartku uh* 
tygodnia.. Za-pełniły eię ulice nraist, wnętrz^ 
śklenfików.

Gdy skrzydlate ptactwo jw-woli milknie i 
gotuje się do odlotu — mlodz:eź ezkolnib 
jiełna nowych sól i ochoty do życia, budzi 
nas swym dźwięcznym szczebiotem nowe ra­
dośni i nadzieje.

Pierwsze 3 dni szkolne to dni kłopotów 1 
drobnych zmartwień, jak dla młodzieży tak 
i dla jej rodziców. Trzeba mieć wszystko* 
książki, mundurki, czapki, buty i to i owe 
jeszcze.

Mamus:e biegają z wypiekami na licach 
ciągnąc za sobą „pociechy" od sklepu K 
sklepu. Wreszcie do niedziela (wszystko gotó1 
we; czasem czegoś zabraknie, lecz to 
dosztukuje później.

W niicdzclę już .wczesnym rankiem poilą/y 
ły wszystkie szkoły z wychowawcami 
mi na czele do kościołów. Niebo nie posk.ę 
piło młodzieży pogody, jak gdyby ehci«'d( 
promieniami słońca utrwalić w Jej dusząc'’ 
radość życia i zbudzić ochotę do moralnL 
całoroczne; pracy.

Za|>ełu.iły się kościoły: .w nawach — młfr 
‘ dzież z przełożonymi, po bokach — rodzice 

Zadźwięczały dzwonki — msza się zaczę*5 
— pochyliły się główki dziecięce — jak ła>* 
zboża, a pod stropy świątyń wyleciały cich< 
mdlił wy do Najwyższego. Potem — błaga i i1*' 
peśń (lo „Serdecznej Matki", a potem ( 
wszystkich ambon prefekci szkół głosem eh1' 
nowczym, lecz pełnym troski o czystość du^7. 
wzywali młodzież do modlitwy i pracy.

Gdy w niedzielę u‘b:egłą. patrzyłem "■ 
naszą młodzież skolną, nabrałem przekonał 
nia, że jest ona, dzięki jej obecnym wy-ch0' 
wawoom potężnym fundamentem gmach11 
iwiielkiej, mocnej i zawsze niepodległej F^' 
śki.

I za to należy się tym mistrzom UTabia i11,1 
dusz dzicięcych od całego spłeczeństwa 
boka cześć, a my rodzic© ich wychowańcó''! 
winniśmy dokładać jaknajwięcej starań, i 
owych i materjalnych. aby im ułatwić ich 
jainą pracę wykonawczą.

Młodzieży, jej czcigodnym wychowa we// 
[ nloin-L wy.clmwa.Wcom „Szczęść Boże! • w 
’ wym roku szkolnym!

Paweł U* I
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Z całej Polski.
MIN. KWIATKOWSKI U RZEMIEŚLNIKÓW 

LWOWSKICH.
W' medżelę popołudniu mm. Kwiatkowski 

£ wojewodą Borkowskm udał się do Izby 
rzemieślniczej. Przed gmachem Izby w Linie­
wu wojewódzkiej Izby rzemieślniczej powi- 
tn.ł mintetra prezes Izby Pammer, który stre­
ściwszy znaczenie rękodzieła dla gospodar­
stwa krajowego, przedstawił stan tego rę­
kodzieła podkreślając, że prace nad odrodze­
niem gospodarczem stale się rozwijają.. Na­
stępnie nrwieter Kwiatkowski wygłosił prze­
mówienie, w którem m. in. powiedział: „Wie- 
^ąc, że rzemiosło nasze reprezentuje kilka- 
6et tysięcy ■warsztatów od morza Bałtycke- 

po Karpaty, przyszedłem do przekona- 
&'>a, że obok tak wielkiej siły, jak rolnictwo, 
Przemysł i handel jest jeszcze czwarty ele- 
®enL polski element rzemieślniczy. Sądząc 
Kdnak, że jesteśmy dopero u progu odbu­
dowy życia rzemieślniczego w Polsce, wiele 
Jeszcze wysiłków i cierpliwości trzeba, aby 
doprowadzić rzemiosło do etar« kwitnące-

Sądzę, że wprowadzenie w życie ustawy 
Przemysłowej da możność stworzenia praw- 
neJ podstawy dla stworzenia jednolitych Izb 
rękodzielrxiczych w całej Polsce

ZAWIESZENIE 
PREZYDENTA M. BYDGOSZCZY.

Wojewoda poznański zawiesił dnia 2 bm. 
urzędowaniu prezydenta m. Bydgoszczy, 

d'r- Berrnrda Śliwińskiego. Zawieszenie na- 
^ąpiło zupełnie niespodziewanie, jakikolwiek 

yło oczekiwane oddawna. „Gazeta Bydgo- 
b i klub gospodarczo kulturalny w byd­
goskiej Radzie mejskiej niejednokrotnie kry 
ty.kowaly działalność dr. Śliwińskiego, zarzu 
c^jąc mu, że więcej dbał o sprawy dotyczą- 
ce wtasnęj osoby, niż o sprawy miasta. „Ga-

Bydgoska44 pisze, że masto Bydgoszcz 
^dzie wojewodzie poznańskiemu mocno 
^■dzięcZne za toj że zawieszenie prezydenta

Śliwińskiego jest dokonane, bow<m w 
Jtatmm czasie dr. Śliwiński ostatecznie zra- 

®obe opmję tem, że targował się o odszko 
^anóe Ea dobrowolne ustąpienie.

P- STRYJEŃSKA W ZAKŁADZIE 
W BATOWICACH.

u/? Po^odnio donosiliśmy, p. Stry- 
. xosłA^a wywieziona z Zakopanego i 

eszczona w sanatorjum d-ra Rogaiskie- 
j. dla nerwowo chorych w Batowicaóh pod 
ł>ot CWCm’ TQni właśn.:e odwiedzili ją w so- 
ek b®*) artystki p. Karol Stryjeń- 

towarzystwie artysty-małarza Witkie- 
CZa i odbyli z nią dłuższą rozmowę. Nie- 

om^r wyj^żdzie p. Stryjeńska zdołała
tarbC ^noś6 opiekujących się nią sani- 
n:a w? * uci«kła do Krakowa. W ślad za 
odl jeden z lekarzy zakładowych,
a: zu vj a^ystkę w domu i dłuższą perewa- 
(ja ^tonił by dobrowolne powróciła

WlELKl pożar ZNISZCZYŁ MIASTO 

KOCK.
p0 0 godz. 9 rano w mi»ecie Kock
który u™WKki®go! wybuchł wielki późar, 
O "ód wkrótce prawie całe miasto.
miłkom2' P°'kar udało się dzięki wy-
w'ató , t>’lŁ1<'2yoh straży pożarnych z po- 
fcymińlu' ko'w*łe8°> Lubartowskiego i Ra 
miaete ,.'®£0 ^'Okal zowąd. Większa część
m. s 0Łka PatHa pastwą, płomieni. Spłoną! 
urzerfl Pieronek policji państwowej. Akta

?dowe udało się ocalić

w PONURA AFERA.
watiy ^,1'1 1 Pątku na sobotę 3 bm. areezto- 
dze Sedn 3 * ^®run‘u Przcz wojskowe wła- 
renm z;L ^x>r'. artylerjbJózef Kopała, któ- 
rzecz wIIU-Oa "®piegoetwo wojskowe na 
skowe w? v niem-cck;%'°- Wadze woj- 
nyeh dowr4,e eą' w posiadaniu dostatecz 
«odatw„ a°W ”■ y oskarżonego, dal-ze zaś 
Prokuratt>Jrorad'z'on€ P od kierownictwem 
nia'Ora pnd okręgowego sądu wojskowego 
cle Wsnó«^ ma Mpcwne nu celu wykry- 

; Ow lx>r- K°PaK i
odnnl" em:6ck m ""Trądem. Por. Ko- 

■lyP“ ■■ trro.,Baac btfżiB przed sądem doraź- 
a>Pe. AT.„gmu kata śmierci przez rozstrzo- 
t“°n‘Bne;e P?r- KoPali tt^tąpiło w
?"“<> mie“XT';J UC'Mlki raeTanic« 1 
I<*’u>J’rzcdm:€^ “Ortem przed dworcem

SM1ERCA»nAi f00*0* AUTEM
N. _ . ”gAMLLAC« nr. 25. 

dj‘ei<i do str^ne^^r*’11 do6ll° w ub- 
która pociągnęła 4 “““chodowej 
“““chodowej 4 «»y. Z kolumny
ahrojnych w Bejwed™*I*ktora.tu .d
fano samochód wczoraj
wojskowa oddana ?r' Hadyno
■ondwu* Bełwod^^*!. dyspozycj-i jn.

* » Aaamóorza Puaira-

kiewicza. Miejsca w samochodzie zajęl-i Ka­
zimierz Puzdrakiew cz, żona jego Kaźmiera 
oraz sćost-ra Irena Puzdrakiewiczówne. Sa­
mochód podążył w stror.ę Łowicza, gdzie z-a- 
mieszkują rodzice ntendenta. Belwederu. Ma 
szyiję prowadził, jak zwykle, szofer autoko- 
'umny belwederekiej, Czesław Malinowski. 
W odległość.! 4 kilometrów od Łowicza sa­
mochód pędził z zawrotr.ą szybkoścą. Nagle 
pękła opo»na przedniego koła samochodu, 
przedziurawiona przez gwóźdź, leżący na 
szosie. Szofer Malinowski, słysząc huk pę­
kającej opony, błyskawiczr/ie zatrzymał 
auto, ałc tak nieszezęśl wie. że ws-kutek na­

Bolesne echa wojny.
BOHATER Z POD WARSZAWY W TRAGICZNYM SPLOCIE SZPITALA.

W roku 19©0 podczas wojny z boltszewika- 
m:, powołany został do wojska poruozmik 
28detni Gustaw Kerpert, zamieszkały w Ło­
dzi. Podczas bohaterskich bojów pod Wa-reza 
wą, kontuzjowany przez pocisk nieprzyja­
cielski,

downał wstrząsu móogowego.

Z pobojowiska wzięty został do szpitala, 
gdzie pozostawał na kuracji przez półtora ro 
ku. Po zwolnieniu z wojska wrócił do żony 
i dwojga dzieci. N‘estety, po straszliwych 
przejściach iwojermych nie sądzono było po­
rucznikowi Kerpertowi zaznać ezczętścńa ży­
cia rodzonego. Wstrząs mózgowy stał się bo­
wiem przyczyną choroby umysłowej, której 
objawy

wzmagały się z dnia na dzień.

Za poradą rodziny, żona w celu uspokoje­
nia rozstrojonych nerwów męża, wyjechała z 
nim na letnisko do wsi Kały pod Lodzą. Wy 
bór miejscowości był fatalny. Bliskość bo­
wiem szpitala dk umysłowo chorych, znajdu 
jącego się w odległości niespełna kilometra 
od Wał, wpłynęła tak ujemnie na chorego, że

zaczął dostawać ataków furji,

podczas których demolował mieszkanie. Wów 
czas zwołana została rada familijna, na któ 
rej postanowiono oddać nieszczęśliwego na 
kurację do szpitala w Kochanówku. Po paru 
miesięcznym pobycie pod opieką lekarzy-psy 
dbiatrów porucznik Kerpert wracał do zdro­
wia. Odzyskiwał [pamięć i przypomniał sobie, 
że w dniu 30 sierpnia 8-letnia

córka jego obchodzi imieniny.

Nieszczęśliwy ojciec postano.wił za wszelką 
cenę być na nich obecny. I oto w nocy uciekł 
ze szpitali a dla obłąkanych przez płot i pie­
szo udał się w kierunku Łodzi. W drodze u- 
dało mu się znfenić odzież szpitalną na zwy­
kłą i o północy zapukał do drawA mieszkania 
żony w Łodzi, gdzie

właśnie odbywała się zabawa innieciauawa 
na którą przybyli wszyscy niemal krewni pp. 
Kenpertów.

Na skutek pukania służąca otworzyła, lecz = 
ujrzawszy przed sobą swego chlebodawcę, o 
którego obłąkaniu wiedziała, usiłowała za­
trzasnąć drzwi. Nie udało się t.o jej jednak, 
gdyż przybyły wsunął między drzwi nogę, 
poczem odepchnąwszy przerażoną służącą, 
wszedł do pokoju, gdzie odbywała się zaba­
wa.

Przed otwarciem grobowca Szekspira
CZY EKSHUMACJA POWIE, ILE PRAWDY JEST W LEGENDZIE O ŻYCIU WIEL­

KIEGO CZŁOWIEKA?

Ze względu na fakt, że najwększe powagi 
■historyczne i iTteraokie świata .wiodą do riziś 
dnia gorący spór o to, czy Wiljam Szekspir 
był, czy n e był autorem ,,M.akbeta“, „Hnmle 
ta“, „Otelila4-, ^.róla Leara“, „Burzy“ czy 
,Juljueza Cezara4', cała ludzkość kwlturalna 
z ogromnem zainteresowaniem oczekuje, kie 
dy wreszcie snop światła nauki rozprószy ta 
jemnicze mroki otulające postać wielkiego 
poety. '

Każdy nowy szczegół dotyczący osoby 
Szc.ksp ra, czy jego życia, szczegół, który mc 
że przyczynić się do rozwiązania zagadki, 
chwytany jest z ogromnem, rdeetebnącem za 
interesowaniem.

Ostatnio postanowiono w Anglji przyśpie- 
aayć ekshumację popiołów genialnego pisa­
rza w nadziei uzyskania ja»kichś pewn<iejezych 
danych. Zamiar ten spotkał erę <z 'licznemi 
protestami, zwłaszcza, że Szekspir na płycie 
siwego grobowca kazał wyryć taki napis: 

głego wstrząsu zerwało się koło samochodu. 
Auto przewróciło się do góry kolami, przy­
gniatając całym swoim ciężarem pasażerów. 
Szofer Malinowski został wyrzucony z sie­
dzenia w powietrze. Spadając, uderzył gło­
wą o kamienie z taką siłą, że poniósł śmierć 
na miejscu. Intendent Belwederu p. Puzdra- 
k cwioz odr.iiósł ciężkie rany głowy i uległ 
złamaniu ręki. Żona jego Kazimiera oraz 
20-letnia siostra Irena również odniosły cięż­
kie rasy głowy : uległy ogólnym obraże­
niom. Rannych przewieziono w stanie gro-i- 
ym do szpitala św. Tadeusza w Łowiczu.

Nagłe pojawienie się obłąkanego

w porze tak niezwykłej, o którym wiedziano, 
że jest w szpitalu, wywołało na obecnych 
wstrząsające wrażenie. Nie witając się z ni­
kim, podbiegł do 8-letniej solenózantikd i por­
wał ją na ręce, ściskając i całując. Scena ta 
wywołała głębokie wzruszenie obecnych, któ 
rzy zrazu odnosili się do niezwykłego gościa 
z ńeufnością. Wobec jednak tego, że nie odra 
dzał absolutnie żadnych objawów choroby 
umysłowej,

zaczęto traktować go bardzo serdecznie.

Tymczasem w sziptalu spostrzeżono ucie­
czkę i wysłano samochodem do Łodzi trzech 
dozorców, którzy wdrożyli energiczne poszu­
kiwanie. Udało się im stwierdzić, że zhi^ 
udał się do mr.ee-zka.nia swego w Łodzi. Przy 
byli tam następnego dnia w południe, gdy 
Ker pert był w mies*zkaniu sam tylko ze słu­
żącą, żona -bowiem udała się do hurtowego 
składu węgla, który jest jej własnością, mat­
ka zaś jej z .wnuczkami wryezła na spacer.

Na pukanie dozorców,

otworzyła służąca. Rzucali 6ię na chorego, u 
i siłując go obezwładnić, jednakże atletycznie 
; zbudowany Kerpert odepchnął ich, oświad- 

Si czając, iż jest normalny i że jutro sam dobro
wolnie wróci do szpitala. Obawiając się jego 
siły, dozorcy .wyszli >i usiedli na schodach w 
nadziei, że Kerpert iwyjdzie z mieszkania, a 

g wówczas będą
mogli go znienacka obezwładnić.

Czekali tak do godziny 4 popoł. i widząc wre 
szoic, że Kerpert nie ma zamiaru wyjść, u- 
dali się do koanisarjatu PP. z- prośbą o .pomoc. 
Komfearja.t wydelegował starszego przodo­
wnika, 2 przodowników i 8 posterunkowych, 
którzy zapukawszy do diwwi Kerpertów, za­
żądali, by im otworzono. Chory jednak, ete- 
■roryzowawszy służącą,

oświadczył kategorycznie policji,

że nńe otworzy. Zawezwano wówczas Ślusa­
rza, który drzwi otworzył. Dozorcy szpitalni 
i policjanci wjjadłi do mieszkania i po krót­
kiej walce z niezwykle silnym Keiąiertem, o- 
bozwładnili go, poczem dozorcy odwieźli go

i do szpitala.
Scenie tej przyglądały się itłumy przecho­

dniów, na których -wywołała ona wstrząsają 
ce wrażenie.

„Zaklinam cię na miłość Chrystusa,
przyjaciehi,

Strzeż się naruszyć spokój zamkniętych 
tu prochów.

Błogosł&wionyś człeku, co uczcisz
ten kamień,

Przeklęty bądź ty, który rozrzucisz
me kośęi“.

Mimo głosów- powstających .przeciw ekshu­
macji doczesnych szczątków poety awycię- 
żyl pogląd, iż należy jej dokonać ,jz talą .po- 
rrsauśi. czcią, wyłącznie dła celów nauko­
wych’4.

Pismo.,,Antd<[uóm,nu poruszając tę sprawę 
zaopatruje ją uwagą, że jeśH otwarće sarko­
fagów Miltma-ComweRta, Edwarda I-go, Ka 
rola I-go czy Napoleona, ibynnfrpniMj nie by­
ło świętokradztwem, skoro go dokonano nie 
dla ipuetej eickawośbi. można zajrzeć i do 
trumny Szekspira, zwłaszcza jeśli chodzi o 
doszukanie się ziarna prawdy w legendzie, 
osnutej dokoła postaci genjusw

Nasz Gział radjowy.
PROGRAM RADJOWY 
na wtorek 6 września.

Warszawa, 1111 m. Godz. 17.15 koncert 
popołudniowy. Wykonawcy: Orkiestra P. R. 
pod dyr. Józefa Ózinrńskiego, p. Halina Ba­
lińska (skrzypce) i prof. L. Urstein (aikomp.). 
Godz. 18.35 komunikaty P. A. T. Godz. 18.50 
od ozy t p.'t. „Kobiety w walkach o niepodle­
głość Polski4-, wygłosi prof. H. Moścdcki. 
Godz. 19.15 rozmaitości, wygLosa p. L. Lawiń 
ski. Komunikat Tow. zach. hodowli koni. G. 
19.35 odczyt p. t. „Uzdrowiska śląskie", wy­
głosi prof. Al. Janowski (dział: „Krajozna/w- 
stwo“). Godz. 20.30 koncert wieczorny. Ope­
retka Nedbala „Krew polska". Wykonawcy: 
Józefina B elska, Janina Sokołowska, Ka®. 
Dębo weki, Józef Sendecki i in.

Poznań, 280,4 m. Godz. 19.55 wykład p. 
t. „Znaczenie i rozwój idei oszczędnoścyo- 
wej ‘, .wygłosi p. Marjan Tułacz. Godz. 20.30 
koncert solistów. Udział biorą: pp. Zofja Le­
szczyńska (sopran), Krystyna Żabska (wiolon 
c&ela), Wincenty Kulczyński (tenor), Mieczy 
sław Bukowiński (bas), prof; Fr. Łukasiewioz 
(akompanjament). Godz. 22.00 sygnał czasu.

Kraków, ^2 m. Godz. 17.15 transmisja 
z Warszawy. Godz. 18.40 rozmaitości. Godz. 
19.00 odczyt p. t. „Dzieje wielkich wynalaz­
ków": „Radjotelegrafja", wygł. dr. W. WS- 
kosz, prof. un’w. Jagieł. Godz. 19.30 odczyt 
p. t. „Koryfeusze muzyki rosyjskie;44, wygł. 
dr. J. Reiss, doc. uniw. Jagieł. God®. 20.30 
transmisja z Warszawy. Godz. 22.30 transmi 
sja koncertu z restauracji „PaviUon‘:.

Berlin, 483,9 m. Godz. 20.05 transmisja z 
teatru Wielkiego w Berlinie. ^Ekado", ope­
retka w 2 aktach (w 12 obrazach) Artura 
SuMivana

Ze świata.
SŁUŻBA WOJSKOWA KOBIET 

WE FRANCJI.

Okazuje się, że organizacje kobiece fran­
cuskie stawiają identyczne żądania wobec 
przeprowadzonego projektu powszechne; mo­
bilizacji kobiet na wypadek wojny. Pani de 
Juigne v- wiceprzewodnicząca Ligi narodo­
wej kobiet francuskich oraz delegatki całe­
go szeregu organizacyj i związków kobie­
cych katolickich -zwróciły się do senatorów 
Lebrun i Klotza, rozpatrujących projekt mo­
bilizacji kobiet,. następującemn. żądaniami: 
1) aby w razie mobilizacji matki rodzin nie 
były zmuszone do porzucenia swych ognisk 
domowych, 2) aby młode dziewczęta otrzy­
mywały pracę w tak'ej tylko odległości od 
swych domów rodzinnych, by mogły co wie­
czór do nich wracać, 3) by kobiety wiejskie 
zostawały zatrudnione na swojej roli.

Pp. senatorzy zapewniła, że tak m duchea. 
nasycone jest projektowane prawo. Układ 
jego jakoby nie przedstawia możlitwości po­
dwójnej interpretacji. Doświadczenia zaś r. 
1914—18 wykazały usłu-g:, jakie oddają oj­
czyźnie wieśniaczki zastępujące swych mę­
żów na rodi tak, że żaden prefekt nie pomy­
śli o odrywaniu ich od ich .warsztatu pracy.

EMIGRACJA Z LITWY.

Emigracja z Litwy przyjmuje z roku na 
rok większe rozmiary. W roku ubiegłym z 
Litwy wyemigro-wało 20.000 osób, co jak na 
państwo 2 i ćwierć majorowe jest, cyfrą bar 
(Izo wysoką. Najwięcej emigrantów litew­
skich udało się do Brazyłji. W roku bieżą­
cym emigracja z Litwy szczytu swego osią­
gnęła w miesiącu marcu, kiedy wydano 
2100 wiz emigracyjnych dła ^00 osób.

NAJWIĘKSZA PRZĘDZALN5A 
JEDWAB3U.

W mieście Nuga w Azerbejdżanie podjęte 
zostały w tych dniach roboty około budowy 
nowej centrali jedwabiu, która będzie naj­
większą tego rodzaju fabryką ea świecie. 
Roczna produkcja przędzalni tej wyność ma 
6000 pudów suroyrego jedwabiu. Maszyn i 
urządzeń technicznych dostarczą, fabryki 
włoskie.

CZY WSZYSTKIE
POIfflĘCZfflKI JUZ

MłCIE? s”sy
zsiadajcie z księgami

M. ARCT
Warszawa Nowy-Świat 35



JEURJER ZACHODNI”. — wtorek, dnia 6 września 1927 rok fi *r. 244.

dawniej

Kino-Teatr „Udziałowy".

Od poniedziałku 6-go września i dni następnych 
Najnowsze arcydzieło reżysera FRYDERYKA CELNIKA p. t. 

„FAWORYTĄ ROTSZYLDA”
(„ŚWIERSZCZYK")

Podług powieści GEORGE SAND. 
W roli Kasi zwanej „Świerszczykiem* 

L Y A MARA.
oraz HARRY I.IEDKE, ERNEST 
WEREBES i w roli Joachima Rossini 

R. KLEIN :ROGGE
Rzecz dzieje się w wiosce La Cosse 
i w Paryżu w apartamen. Rotszy Ida.

Za kreację „Faworyta 
Rotszylda" prasa euro 
pejska stawia LYĘ MA 
RĘ na poziomie takich 
gwiazd jak Mary Pick- 
iord, Chaplin, Jackir 

Coogan i t. d.

HXXXXXXXXXXXXXXXX>
DO LABORATORIUM

jednej z większych Hut Żelaznych Zagłębia Dąbrowskiego 
g potrzebny jest O
X
XW dobrze obeznany z analizami wchodzącemi w zakres hut* 
yf nictwa. ^“r
w Oferty składać do Biura Ogłoszeń Józefa Hlawskiego, 
fi 5694 Sosnowiec, pod „Laborent".
oxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxa

XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXB
L. .. g

— n

LABORANT g
—

X

« —..-=
8* SALON de BEAUTE *8

w Dąbrowie, ul. Sienkiewicza 1 — 1 piętro.
.Poleca się względom Szanownych Pań*.

Najmodniejsza, wykwintna ondulacja, strzyżenie i manicu­
re. Masarz twarzy i usuwanie niedokładności cery, według 
najnowszych zdobyczy w dziedzinie racjonalnej kosmetyki.

Siły pierwszorzędne, 
eleganckie urządzenie.

=••9=

I Różne. I

Wszelkie druki
PRYWATNE, HANDLOWE, 
KSIĘGI BUCHALTERYJNE, 
BLOKI, WIZYTÓWKI, AFI­
SZE i WIATRÓWKI

ORAZ ROBOTY INRTOLIGATORSK1E

DOSTARCZAJĄ
ZAKŁADY DRUKARSKIE

T-wa jnUJER ZAEB0DNI” &
SOSNOWIEC, 

Dęblińska Nr. 1. Telef. Nr. 73.

Ijhuii iifilit islifyiłiil — — !iij hńiniifinl

Zawiadomienie.
Komornik II rewiru Sosno • 

wieckiego, dnia 25-Vlll 1927 roku 
Nr. C 662-27. zawiadamia, że sprze­
daż z publicznej licytacji w li ter­
minie zajętego ruchomego majątku 
dłużnika E. Korzekwy, ul. Klimon- 
towska 7-a, to jest dębowego kre­
densu czarnego, oobędzie się w 
dniu 7 września 1927 r. o godz. 12 
w południe w mieszkaniu dłużnika.

SZKOŁA TAŃCÓW 
„KAROLA WRZESZCZA* 

w Sosnowcu, 5623 
niniejszym zawiadamiam Szanowną 
publiczność, że w Sobotę 10 wrze­
śnia r b. rozpoczynam kurs tańców 
najnowszych zapisy przyjmuję co­
dziennie od godz. 19-tej do godz. 
20-t*j przy ul. Piłsudskiego Nr. 3. 
UWAGA; dla Pań i Studentów ceny 
zniżone, bliższych informacji udzie­
lam przy zapisach i na żądanie 
udzielam lekcji prywatnych

Z poważaniem Dyr. Szkoły.
(—) K. WRZESZCZ.

1'0'11'7 '< 
j “ODtaflRZOWE.WODOCIĄGOWE , 
fl lIRZĄÓŻEHIt KĄPIELOWE. KLOZt < 
.'i TOWr,?jrFA'CtA'F ‘a/ODOCIĄ îUL 
Kx.£ 0GP7EWA-. J
■| ' MIA OEdTRALliE^ljfe

1 ZAKŁADY PRZEMYSŁOWO-HANDLOWE

J.KRUSZYNSKI ULSSW0800nA 6
-3 WYSTAWA UŁ PIŁSUDSKIEGO 52 •-

W poniedziałek
29-go sierpnia b r, skradziono na 
dworcu w Sosnowcu pugilares z 
pieniędzmi oraz dokumentami Ła­
skawego p złodzieja uprzejmie się 
uprasza o zatrzymanie pieniędzy, 
dokumenty zaś i weksle zwrócić 

dod adresem poszkodowanego: 
L. CZERWIŃSKI,

GRUDZIĄDZ, 5693 
TLiszewska Grobla 24

o*

Dr. med. 5550

A. GRUSZKIEWICZ
Specjalista chorób dziecięcych

POWRÓCIŁ.

Miód
pszczelny lipcowy 

świeży, czysty pod gwarancją (pły­
nny) w blaszankach 5 kg. 15 zł. 
10 kg 28 zł 20 kg. 52 zł. 50 gr. 
wraz z blaszanką i opłatą poczto­
wą wysyła za zaliczeniem poczt, 

wprost z własnych pasiek
.PATOKA" Kupczynce poczta De­

nysów woje w Tarnopolskie.
Odspraedawcom rabat. Wrazie nie 
zadowolenia zwracamy należność i 
koszta przesyłki ponosimy. 5106 10

| Drobne ogłoszenia.

Kupno i sprzedaż. ’

IZupię maszynę do pisania dobrej 
** marki. Fvx, Siemianowice, ul. By­
tomska 57. 5639-2
Olać oudowlauy w sosnowcu przy 

( * ul Piłsudskiego do sprzedania, 
j oraz duży magazyn murowany do wy- 
} najęcia Wiadomość Sosnowiec ul. So- 
| bieskiego 1 u rządcy domu od 6 — 9 

wieczorem. 5687-2
iZupię dom. Zgłuszenia pismteune r. 
** podaniem ceny do adm Kurjera 
Zachodniego Sosnowiec pod dom.

5669
^klep z urządzeniem i towarem do 

odstąpienia. Wiadomość Kur. Za- 
cnodai sosnowiec. 5585
ęjkrzypce po 19 złotych, harmonje, 

gitary, mandoliny, futerały, gra­
mofony, płyty najtaniej, Sosnowiec 
KopeC 5619-2
IZULEJKt 60 CM, 1 WYWRuTcK 
** większą lość kupie na dogod­
nych warunkach. Oferty Grodziec ku­
ło Będzina Skrzynka 24 budowa 

5668

Posady i prace.

Cubjekt fryzjerski potrzebny zaraz. 
Mitka Wiktor, Grodziec ul. Kościu­

szki. , k 68'
LJuszukuję a-cn samuozie.nycn muii-
* terów do instalkcyj elektrycznych.
Radomsko, inżynier Poliwoda, Kali­
ska 7. *686
potrzebne zastępstwo polonistki i
* geografji stale — liceum Podka­
jowej Sosnowiec. 5692-2

Lokale.

poszukuje się mieszkania 4-o lub 
* 5-cio pokojowego z wygodami w 
Sosnowcu. Oferty .Kurjer Zachodni" 
Sosnowiec pud W. S. 5551-3

Pluton* Sosaowiec, Piłsudskie jo
14 poleca wyborowe gatunki: 

kawy palonej, Surogaty kawy, cyko­
rię figową, herbatę, kakao, makaron, 
młynki, kamionki do kawy. 5594-3 
Ogród do wydzierżawienia. Sos:hp 
v wiec, Niska 2. 5584
IV Warszawie załatwiam prywat- 

me i ministerstwach wszelkie 
zlecenia pode|mu1e się reklamy prze­
dstawicielstwach różnych artykułów. 
Zgłoszenia ,Kurier Zachodni" Sosno- 
wiec dla pwwoika.________ 5554
(Szukam wspólnika z kapitałem 7oJ 
0 zł. do przedsiębiorstwa kopalnia­
nego. Wiadomość: filja Kurjera Zacn. 
Będzin. 56a9
Ostrzegam przed nabyciem mieszka 

nia od p. Aatoniego Barana za­
mieszkałego w moim domu przy ul. 
Małachowskiego 18 Sosnowiec Antu- 
n na Dziurowicz.___________ 5671
Wensei Olanko na sł. 85.75 pr z 

serpma 1926, wystawca Włady­
sław Witkowsci, Sosowicc został 
skradziony—unieważniam. Józef Try 
tko. 5607-2
f Jfuchota uleczalna! Fenomenalny 

wynalazek „Eufonja* zademonstro 
wany specjalistom. — Sami się w do­
mu wyleczycie z przytępionego słu­
chu. szumu i cieknięcia z uszów. Po­
uczającą broszurę wysyła bezpłatnie 
na żądanie .Eufonja* Liszki kolo Kra­
kowa. ____ ~__ ________ 56 H 3
C kradziono lub zgubiono trzy weksle 

z podpisem T-wo Handlów 
myślowe .ArOur* spóika z 02°'*?/ 
Będzin MJacnowskiego 2" Ł r‘ °“P.'

i 1- K°renwJaanl 
- D, '■ 500 ~ P'- * X 192T, ,1. 500 
19»7 r2C’X 1927 ' ' zl 600 — 22-X
Arta ' weksle są wlasno-

' [udu Siaporowskiego I ostrzega 
się przed nabyciem takowych. Zawia­
domić: Judka Szaporowskiego, Wło- 
szczowa 56842

Zgubione dokumenty. |

okradziono Chaklowi ^Zygmuntowi 
zamieszkałemu w Sosnowcu do* 

wód kolejowy nr. 780039 wraz z do­
wodem wojskowym, wydanym przc4 
PKU. Sosnowiec. 5624-3^
Ctefan Marmuźek zgubił kartę tasd- 
° kową wydaną przez Magistrat 
Czeladzi. __________ 5699.
Q taniała w Strzelec zgubił książkC

Kasy chorych wydaną w Sosno- 
wcu 567O-3,
Zginął wyrok wydany przez Sąd po* 

koju w Sosnowcu na sumę 43.60 
gr. należący do Antoniego Jaszczenkd 
obowiązujący Sobieraja Michała.

____  56/7,

Kania jakób zgubił dowód osobistf< 
wydany przez Starostwo Będziń* 

s kł e._______ ____________ 5679-^

Piłsudskiego 50. Tel. Nr. 8 83

CENY PRENUMERATY:

Prenumerata miesięczna z odnoszeniem do domu 
lub z przesyłką pocztową 
5 Zł. 50 ęjr.

Prenumerata zagraniczna miesięcznie 3> Zł.
Cena egzemplarza 20 grroszy.

pokói w śródmieściu do wynajęcia 
* od aaraa. Oddzielne wejście, ele- 
ktiycznosć. Zgłoszenia admistracja 
K, Z. Sosnowiec. 5691
|Ao wynajęcia dwa pokoje z oddziei- 
*■* nem wejściem. Sosnowiec Maria­
cka 4.______________ 5678

| Nauka i wychowanie. =

I
Mauczyciel gimnazjum udziela lekcji 

matematyki. Zgłoszenia Admini­
stracja Kurjera Zachodniego Sosno­
wiec, okazicielowi kwitu ugiosienio- 
wego.5692

CENY O 
! Frreit lEksItn (Plmun slrm) a wlsriz min 1-Unnwy akład Iszpiilwy 50 gr. 
'* •' >«!• .... 4.......................................................................... 85 ,
W t/.kłcis, w kronice ......................................................................................50
2’ ..............................................................................5 . )5 ”

H k w t.kOcie, zi wiersz ąm. 1-lsn. uk)»d 4-szpaltowy (<lc 50 wierszy) 15 jr.

. ............. BO . ) 25 . 
..... . ............(Bo 100 . ) ?0 ,

. • ...... , (OOBH1100 w.) 35 .
I

V ązomski Stanisław zgubił kgiąż«
Kasy chorych. 5684^

f*udak fan zgubił legitymację zasil' 
kową wydaną przez PUPP w SO' 

snowcu. 5675^,2 września skradziono Wilhelmo^1
Kowalskiemu dowód kolejowi 

34872 i legitymację kolejową 376, 
_____________ 5678-3,

Jasica Stanisław zgubił książkę woT' 
skową wydaną przes PKU Sosno* 

wiec. 5679-3
'Zgubłono świadectwo szkolne na> 

mię Bronisławy Krężlówny wyda' 
ne przez liceum p. Podkajowej. ta*' 
kawy znalazca raczy zwrócić do adO 
Kur] Zach, za wynagrodzeniem. 
__________ 5666
7«ubiunu Ksiaźnę Kasy Chorych 

imię Miecz/siawa Zawadzkiej 
Huta Milowice 5667

GŁOSZEŃ:

Drobne ogłoszenia do 20 wyrazów 10 gr. za każdy wyraz, powyżej 
20 wyrazów 15 gr. za każdy wyraz. Najmniej 1 zł. Matrymonialne 
15 gi. za wyraz. Ogłoszenia ozdobne i tłustym drukiem podwójnie. 

Zagraniczne 100 proc, droższe.
W numerach niedzielnych i świątecznych ceny o 25 proc, droższe. 
Za terminowy druk, oraz za przestrzeganie miejsca ogłoszeń, 

administracja nie odpowiada.
Każda nowa podwyżka obowiązuje już wszystkie przyjęte ogło­

szenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia.
Ogłoszenia w dodatku ilustrowanym, oprócz i-ej stronicy, 1 cm.’ Zł. 1:5f.

Redaktor. A^O E,U S,ZAO PI OJ. A
Dąbrowa, Sobieskiego 3, telet 1-25. Zawiercie, 3-go Maja 27. Grodziec, Będzińsko.

Sosnowiec: ° Nr-*• ,Telef-Nr-w- BEOAKCJA I ( ut. Andrzeja l/I, P. •
-------- —-------------------------- -------- MIN1STMACJA; .:iska Nr. 1, Telef. Nr. 73______ ŁO 1C® . ADMINISTRACJA t Telefon Nr. 23-94.

Filje i agentury własne: Będzin, Małachowskie?: 7.

Druk., „Kurjera Zachodniego" w Sosnowcu. Dęblińska 1,- Wydawcy. Sp. Ate. „KURJEK ZACHODNI'.


